
• Podczas drugiego dnia wizyty premiera Francji w 
niem wspólnej deklaracji. J. Chaban-Delmas został przyjęty 
J. Kulesza z uznaniem mówił wczoraj, podczas Plenum Kl 
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premiera 
wizyty 

Francji 
* .W. Gomułka przyiqł J. Chaban - Deimosa 

* Zakończenie oficialnych rozmów politycznych 

Slwierr~zono moillwości rozszerzenia współpracy 
Tego dnia odbyła się kon

ferencja prasowa premiera 

Francji. 
W późnych godzinach wie

czornych Jacques Chaban-Del 
mas udał się do Krakowa i 
Oświęcimia. Francuskiemu go 
ściowi towanyszy w podróży 

Józef Cyrankiewicz. 

ZWIEDZANIE MIASTA 

O godz. 9.00 premier Cha.ba<n
Delmas r0ozpocząt zwiedza•nle 
Wa·rs7.awy. Premierowi Francji 
tow„ rz;vS?.yli: m i nister o8wtaty 
i szk0ol nictwa wyższego - H. 
Ja-bloń&ki. przew<>doniczacy Pre
zydium St. RN - J. Malewski 
i naczelny architekt Warszawy 
- c . Kotela. 

N/z: w czasie wizyty. Z lewej J. Chaban-Delmas. Gości e <>beJrzeli !"Y'nek Stare
go Miasta. Plac Te a·tr al11y. no
woczesne dzielnice mieszkan.io
we. Zwiedzili również teren no 
wo budującej sie ambasady 
francuskiej przy u~. Piek·ne.1 
e>ra.z zloey>!i wizytę w nowym 
centrum fra·nc.uskim. 

Piątek 27 bm. - był dru-
1 gim dniem oficjalnej wizyty 

w Polsce premiera Francji 
Jacques Chaban-Delmasa. 

Tego dnia przed południem 

I sekretarz KC PZPR Wła
dysław Gomułka - przyjął fran 
cuskie!!'O gościa w gmachu Ko 
mitetu Centralnego partii. 
Przewodniczący Rady Pań

stwa ·Marian Spychalski podej 

CAF - Cza.rnogórski - telefoto 

prowadzili premierzy Józef 
Cy.i:ankiewicz i Jacques Cha
ban-Delmas oraz ministrowie 
spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski i Maurice Schu

mann. 
W godzinach wieczornych 

premier Chaban-Delmas wy
dał w pałacu wilanowskim 
przyjęcie na cześć premiera 
Józefa Cyrankiewicza. 

WŁ, GOMUŁKA PRZYJĄŁ 
J. CHABAN-DELMASA 

27 bm. I selaetarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 

prem·iera Republiki Francuskiej 
Jacques Chaban-Delmasa. 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 

mował w Belwederze śniada-!--------------------------------

niem premiera Francji i to
warzyszące mu osoby. Póź

nym popołudniem zakończyły 

się oficjalne polsko-fnncuskie 
rozmowy polityczne, które 

Przedstawiamy 
iułrzeiszQ 

„Panoramę" 

Syria przystąpiła do -federacji 
trzech kr.aiów arabskich 

W piątek wieczorem ogłoszo

ny został wspólny komunikat 
egipsko-syryjski po rozmowach 
premiera Syrii El-Asada i pr_!!
zydenta ZRA El-Sadata. 

Stwierdza on, że Syria przy
stąpiła do federacji trzech kra 
jów arabskich i utworzony zo
stał wspólny organ, składający 

się z przywódców ZRA, Suda
nu. Libii i Syrii. 

Komunikat dodaje, że szefo';. 

wie pali.stw ZRA, Libii i Su· 
danu z uznaniem powitali przy 
stąpienle Syrii do federacji. W 
tej sprawie nawiązany został 

bezpośredni kontakt między 

prezydentem ZRA, El-Sadatem, 
przewodniczacym Rady Rewotu 
cyjnej -El-Nimeirim; przewodni-I 
czącym Libijskiej Rady Rewo
lucyjnej, Kadafim oraz premie 
rem Syrii, El-Asadem. 

Plenum Kl PZPR z udziałem członka Biura 

Politycznefło KC PZPR I. Logi-Sowiński ego 

Przyeotowanie łódzkieeo przemysł 
do wprowadzenia bodźców 

materialnego zainteresowania 
Temu tematowi poświęcone 

było wczorajsze plenarne po
siedzenie KŁ PZPR, któremu 
przewodniczył I sekretarz KŁ 
- J. Spychalski. W obradach 
wziął udział członek Biura 

Politycznego KC PZPR, prze
wodniczący CRZZ - I. Loga
Sowiński Przybyli także: 

wicepremier J. Kulesza, 
zastępca kierownika Wydz. 
Przem. Lekkiego Handlu i Bu 
downictwa KC PZPR - T. 
Wieczorek, wiceminister prze
mysłu lekkiego - W. Kakie
łek, zastępca przewodniczące

go Komitetu Pracy i Płac 

Z. Dudziński. 

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
KŁ PZPR - M. Kuliński. Do 
szeregu zagadnień poruszo
nych w dyskusji, w której 
głos zabrało 16 osób, ustosun
kował się rówmez wicepre
mier J. Kulesza, a podsumo
wania obrad dokonał I sekre
tarz KL - J. Spychalski. 

J. Kulesza z u=aniem m6-
wił o wysiłkach łódzkiej orga
nizacji partyjnej i aktywu par• 
tyjno-gosPodarczego włożonych 

w przygote>wauia do przejścia 

na nowy system bodźcó-w eko
nomicznych. 

Po V Plenum KC partii wzro 
sła aktywność załói:. Należy ją 
ttadal rozwijać, zachowując nie 
ustępliwa Pozycję wobec admi
nistrar.j! przE'<lsiebiorstw gdy 
d10dzi o 'przemyślane, słu11zne 

pro.pozycje i wnioski. mające 
na celu poprawę g*podarnoś_ci 

l wzrost efektów oracy danego 
zakładu. 

Mówca pod•kreślił znaczenie 
właściwych miernikó-w Qi:e.ny 
wykonywanvch zadań - powin 
ny o.ne być zrozumiałe dla za
łogi - oraz rolę kontroli we
wnątrzzakładowej. Jest ona 
jeszcze niekiedy za mało efek
tywna, nie obe.imuje naj>stot
niejszych odcinków gospodaro
wania. 

Wicepremier om6wił z k&lei 
problem rezerw istnieiacycii w 
postępie ekonomicznym i or
ganizacyjnym. Ich wyzwolenie 
wymaga ściśle}szego współdzia

łania zakładów ze zjednoczenia 
mi. placówkami naukowo-ba
da wczymi oraz ośrodkami nor
mowania i organizacji pracy. 
Powiązanie ł>O'SłeP'll ore-aniza

cyjneg0 z postepem technicz
nym jest wrecz niezbedne. 
Mówca zwrócił także uwa1<e na 
problem zakładów deficyto-
wych; powinny one uczynić 

wszystko, abv jeszcze w br. 
przejść na torv ur•widlowej, 
efektywnej gospodarki. 

Wicepremier nod•kreśHł też oo 
trzebe właściwego rachu.oku e
konomic-,,ne«o we wsz}'1;tkich 
zakładach, 

Mówiac o wynikach nracy to 
zakładów, które Od 1 linea br. 
przesq;ły na nowy system bodź 

ców, J. Ku•lesza wskazał na po
zytywne, wystenu.iace w nich 
proc"'5y, Poprawiło sie wyko
rzY>Stani~ pracy Judzi i maszyn, 

obniżono koszty, wzrosła ryt
miczność produkcji. Mówca wy 
raził przek001anie, że dobrze 
przygotowa.ne założenia pracy 
w nowym systemie zapewnia 
prawidłowe wyniki w zakła

dach, które zastosu.ia go w 
przyszłym roku. Nieodzowny 
jest przy tym stały wpłYw or
ganizacji politycznych i związ

kowych, stała troska o realiza
cję wi;zystkich słusznych I przy 
jętych przez przedsiębiorstwa 

decyzji gospodarczo-produkcyj
nych. 

We wnioskach podjętych na 
zakończenie posiedzenia - oce 
niając stopień przygotowania 
łódzkiego przemysłu do wpro
wadzenia nowego systemu 
bodźców materialnego zainte
resowania, Plenum KL PZPR 

stwierdziło, że praca komisji 
zakładowych w minionym o
kresie była rzeczowa, kon
kretna, wszechstronna. Opera 
tywne przedsięwzięcia instan
cji i organizacji partyjnych 
na odcinku wprowadzenia 
bodźców materialnego zainte
resowania konstruktywnie 
wpłynęły na wzmożoną aktyw 
nosc służb ekol/,Pmicznych 
przedsiębiorstw, zjednoczeń 

oraz takich organizacji jak 
PTE czy NOT, pogłębiły wie
dzę ekonomiczną wśród załóg 

robotniczych i bezpośrednio 

pomogły w realizacji bieżą

cych zadań gospodarczych. 
Sł. 

~'-~~~~~ 

Współpraca krajów RWPG 
w dziedzinie przemysłu spozywczeeo 
Ol>ra.d'lll.lące od 4 dnd w Mo

skwie posiedzenie stałej komi
sji bra.n żowej RWPG zakończy 
Io sie w piątek podpisaniem 
protokołu <>kreślającego drogi 
post~pu techn.ic2lnego w przemy 
śle spożywczym. 

Członkowie kO'llliSji postano
w11'li zają<; się ud<>Skona.!a·ruiem 
ur-ząd-zeń chłod•niczych l proce 
sów technoo<>gic'llnych w fabry
kach konserw oraz piekar n iach. 

&pecja.liści Jorajów socjalisty
C?>nych budlUją automatyczne li 
nie w ce1lu zm.echa;Iliizowania 
pr-ac :ziaład.awcro-ro.z:l'Sdun•ko

wye'h, prodUJkcji mroź<>nek i 
produktów ()(l.żywczych dla dz!e 
ci. Zamier-za się w szerszym 
n•irż dotychczas zakresie wyzy
!lk twać n'<Y.- ·e ma1erialy polime 

ryczne s00-S01Wa•ne w k·rajach 
RW'PG do pakowania produk
tów żyiwnościowych. 

Kom isja za.tiwierdziła pr<>jekt 
komp leksowego programu roz
woju produkcji mięsa, nabi ału, 

culkru, wina i p iwa na najbll:i: 
sze t rzy lata. Program ten 
p rzewidu j e za.stooowanie elek
t ronicznych maszy<n cyfrowych 
do badań nauk01Wo - tec h<nicz
n.ych i kier01Wania produkcją. 

~ m - &;JW 

Jutro 8 stron 
z ... „ 

Teresa WPitaszek-Kubiak i Andrzei Saciuk . 

.Po powrocie z.Lozanny 

• IWONA SLEDZIRSKA w 
artykule „Szare komórki do 
wynajęcia" pisze o blaska ch 
i cieniach zaplecza naukowo
b a dawczego n.aszego przemy
słu, 

~n::ro a ss a OOR.OZZ • 
Na Jw.ncerty UNICEF za.pra

sza się w ylacznie światowe sła 
wy. Koncert tegoroczny nie za
chwycił, p r zyna jmniej nie za
chwycił telewidzów. Tylko nie
którzy spośród artystów po
twierdzHi swą klasę. Tym mi
lej nam. że wśród tych nie
licznych znależli się Teresa 
Wojtaszek-Kubiak 1 Andrzej 
Saciuk z łódzkiego Teatru Wie! 
kie·go, Spotkaliśmy ich wczoraj 
po powrocie z Lozanny. 

A. S.: J eszcze nie z po wodu 
Lozanny, bo na to za wcześnie. 

a.le wyjeżdiać będziemy. 
T. W.-K.: w związku z kon

cer tem w L<>za•n•n ie <>t rzymałam 

na razie List oo p. Kubiaka z 
Pozna.n ia, c ie szącego się , iż o
soba o takim samy m nazwisku 
zyskała rm:glos ... 

• JERZY STEFKO publ;ku
je wstrząsający i P€łen spo
łecznej w ymowy reportaż -
„Smierć chodzi nieszo" 

• KORESPONDENCJE za
gra niczne z Wiel•kiej Brytanii 
i Watykanu 

• „Ewolucja promieni śmier 
ci" - to rzecz o laserach. 

• „Postępy realizmu" - ko 
m enta nz 0 ostatniej . , chińsk iej 
debacie" w ONZ 

• ROMAN GORZELS&t pu
b! ' kuje swoje zabawne „Baj
ki'' 

• ,,Labirynt", czyli zaba
wa z cennymi i rzeczowymi 
nagr odami 

• POZA TYM W NUME
RZE: „Farada Gwiazd", mo
d a. „Klub hobbistów", horo
sk op. ., Warto orzeczytać!". 
„Zona za 100 wielbłądów" (pió 
ra HENRYKA CISKIEGO) i 
w :ele i nnych a tr a kcji. Jest co 
czytać i oglądać? 

JUŻ JUTRO NOWA 
„PA'JORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU" 

Na lotnisku w Manili . 

Zamachowiec w sutannie 
rzucił • 

Sił; 
W czasie pod•róży z Rzymu 

do Manili papież zatrzymał s!ę 

na krótko w Teheranie a na
stt::pnie w głównym mJesc :o e 
Wschodniego Pa•kistanu , Dakka. 
Spo•tkał się tu z prezyde n tern 
Yahya Khanem i wręczył mu 
peW'!lą sumę na pomoc dla o
f iar ka.tastrofalnego cyklonu. 
Przelatując nad Wietnamem po 
łudniowym Paweł VI wystoso
wał depeszę do sadgońskiego 

prezydenta Th ieu wzywając go 
do jak na jszybszego przyw.-ó
cenia pokoju w Wie:t-namie. 

Te•lewizJa włoska nadała w 
czwartek w południe film uka 
zudący z absolutną dokładnoś 

c ią przebieg zamachu na życ :e 

paip1eża Pawła VI, jakd miał 

m ie jsce P<> jego przybydu do 
s t o licy Filip in Manili, w nocy 
z 26 na 27, wedtu,g czasu war
sza w-sk<ie,go, 

• • • z n ozem na pa pieza 
OficjaLne lrnformacje na ten 

tema•t opub-likowało również wa 
ty·kańskie biu.ro prasowe, zaś 
około 30 dzi ennikarzy włoskdch 

towarzyszących Pawłowi!. VI w 
jego ·da·lekowschodnlej podró
ży, przesłało szczegół01We rela
cje o tym traglc2mym zajściu. 

A oto przebieg wydarzeń. 
Próby zamachu dokona.no nie

mal natychmiast po zejściu pa 
p ież.a Pawła VI z samolotu na 
płytę lotniska w Ma.nm. W 
tłumie dll<!h<>Wnych i świeckich 

osobistości witającyclt pai)ieża 
:majdował się śn iady mężczyz,na 

w czarnej suta•lllnie, trzymają

cy w ręku duży krucyf-Oks. W 
chwiM gdy papież po przywita 
niu się z prezydentem Fitipi.n 
Marcosem, jeg-o małżonką i ar
cybiskupem Mat>ill kardynałem 
Rufin o Santosem przeciskał s ię 

w tto:ku ku dalszym dos.toj~ 

kom, domniema.ny ksiądz l'?lU

cił się na Pawła VI, tr.zymając 

w dtOO>i J~entymetr<>wej dłu· 
gości obosiec-.imy sztylet malaj
ski. Paweł VI odskoczył w tył , 

zaś na napasbn1i1ka rzucił się 
se~reta.rz papieski prałat Mac
chd i amerykański bi skup 
mi!ljonMz Galv;.n. Cale zajście 

trwało k1lka sekund. Agenci 
poli.cj-l be2>pieczeństwa ujęli wy 
rywającego się zamachowca I 
odwieź1i go do gmachu dyrek
c j i policj>i. zamachowcem oka
mł s:ię 35-letni Bo1iW'ijczyk Be
n.iam<n Mendoza y Amoc, z za
wodu artysita malar'Z, który 
przy<był dJO Mani.li przed ro
kiem po długiej · włóczędze po 
.wy!IPach Pacyf.iiku. Mendoza y 
Amor ośWladczyt policji, że n ie 
miał wspóliników ora'Z że n:e 
kierowały nim żadne przekona 

'°~y oiąg na str, 2! 

ANDRZEJ SACIUK: MieHśmy 
tremę o·gr0omną, bowiem 
duet z „Mocy prze0ll acze.n ia" 
p rzygotowywaliśmy bez kon
taktu z sobą - Te resa w USA, 
gd z;e śp i ewała w Filharmo nii 
No•wojorsk<ie .1 rolę ty-tułe>wą w 
.,Euriante" Weber a. ja zaś 
podczas występów w ZSRR. 
Spotkaliśmy się w efekcie 
p rzed ko·nce rtem .. . 

TERESA WOJTASZEK - KU-
BIAK: Denerw0owaliśmy się 

tym bardziej , że był on trans
mitowany na żywo, Ale jakoś 

poszło. 
RED,: Peter Ustinow wvl!lie

nil nawet, z do ś ć egzotycznym 
akcentem, nazwę naszego mia
sta i teatru.„ 

T. W>K.: Spec j&l•nie go o to 
pros.iłiśmy. MozoJnie uczył s ię 

wymowy poocza.s prób. Tcl 
mLał z teg0 powoou tremę ... 

A. S.: To w 0ogóle uroczy 
czł<>wiiek I artysta. o ujmują
cym spooobie bycia . 

RED.: Co po Lozannie - no
we wyjazdy, nowe kontrakty7. 

A. S.: Obecni e na jbardziej 
nas absorbuje pr e-mdeira ,,A idy", 
Teresa śpiewa w niej par·tię 
tytułową, Ja z aś Ramphisa. 

RED.: A po premierze, czyli 
po 19 grudnia? 

T. W.-K.: o He wiem, An
drzej będzie śpiewał w „ Bory
sie G od'U n owie '' w K r a k owie, 
późni·ej 7.aś w e F ra•ncj i Mefi sta 
w .,Fa.uśc ie 11 • oóźn ie i w ZSRR, 
w NRF. Zgad za s.ię? 

A. S.: Ta•k. A T eresa w Glyn
de borne . w L o<ndy•n ie , San 
Francisco. Hou ston, w Wenecji 
l Miami na Flor Y'Clzie. Zgad~ 
się? 

T. W .·K.: N ie w tej ko.lej
ności. ale owszem. 

RED.: Dzięku iemy za tę roz
mo-we i do zoba czenia na pre
mierze. Pania Teresę często 
mamy okazję ogtarla.ć w wiel
kich partiach. Szkoda nato
miast, ie Andrzeja Saciuka nie 
sł}'1;zeliśmy, ja k d<1 tąd, poza 
Mefistem, w .iego µopi~owych 

rolach. Choćby w „Borys ie Go
dunowie", który oóidzie w„. 
Krakowie, w Partii Filipa w 
„Don Ca rlosje " ... Warto bv le• 
piej wykorzvstać ten talent. 

Boz,mawia.t; J. KAT. 



Noc lcsiężycowa 
n ie przerwała 
działal„ości 

Deklaracja o przyjaźni i współpracy 
polsko-I rancuskiej intensyfikacje wzajemnych kon 

taktów utwierdziła sie świarlo· 
mość tego . co jest wspólne dla 
tych państw i by mó,U być 
urzezwycie:iony nadział Europy. 

Drugi dzień wizyty 

„ŁUHOtHODA--1'' 
Radziec.ki pojazd księżycowy 

„Łunochod-:" ustawiony jest 
na powierzchni Księżyca w ta
k i sposób, a·by można było prze 
prc>wadzać doświadczenia ze 
zwierciadłem Ja.serowym. Pokry 
wa osłaniająca 2lwierciadło jest 
o t warta, co potwierdzają uzy
skane dane teie<metryczne. 

Zgodnie z programem pracy 
„,Łunochoda-! '', w o·kresie n-0-
cy księżycowej przeprowadza
ne są seanse łączności rad·ioweJ 
w celu c>trzymywa•nia da!lych 
telemetrycznych, Temperatura 
zewnętrznych części kc>nstruk
c ji ,.Lu,nochoda-1" - kół i an· 
ten - znajduje sit: w grani· 
cach od minoo 90 do mtnus 12~ 
s topni Celsjusza. 

Jak już info :mowaliśmy, w 
rejonie, w . którym znajduje stę 
radzieckie automaotyczne la·bo·ta 
toriu.m „ł::u•nochod-1 " , !"c>tipoczę 
la się 24 listo-p;ida noc ks;ęży
cowa, która będzie trwała do 
8 grudnia. 

Prezes NBP 
pr.zyięty przez 

kanclerza Austrii 
Prz~bywający w Au:strid z wi 

zytą oficjalną prezes NBP, Le
onard S i emiąvkow11ki, został 
przyjęty przez kanclerza Au
strii, Bruno Krelsky'ego. W rot 
mowie, zostały poruszone zagad 
nienia rozwoju wspóŁl)racy gos 
podarcze1 między Poł.ską a Au 
stri11. Prezes SiemiątkoW'S'k·i 
przeprowadził również rozmo
wy z ministrem fln·ansów Au
st ril. H. Androschem i przewod 
niczącym fra.kcji parlamenitar
nej Austriackiej Pa.rtil Ludo
wej. b. ministrem finansów, 
profesorem S. Korenem. 

W piątek prezeg NBP zakoń
czy! wizytę w Wiedniu i udał 
s i ę w pod·róż pcwrobną do &ra 
ju. 

Ziednnczeme 
Jemenu 

PremiM Ludowe.J Re'!'u·b1~ki 
Jemenu Południowego Muham
mad Haitham oświadczył w 
c2lWartek wieczór, te jego kraj 
będzie sit: nazywać Ludowo-De 
mokratycz.na Republika Jemenu 
począwszy od 30 listopada br„ 
tj. od dnia. w którym zo!Jtanle 
proklamowa·na nowa lronsty·tu
cja. 

Premier Haltham wyjaśnił, 
że zmiana na.zwy republiki jes~ 
krokiem w kierunku zamlerzo 
ne-l(o zjednoczenia Jemenu Po 
łUdniowegn I Pó'nocnego oraz 
9oetnien:em tyczeń ludn<>~ci wy 
r~ żonych pe>dcza,; dyskusji nad 
projektem k<>nstytucji. 

• 

Na za'kończende W'i,zyty oficja! neJ, którą premier Fra•ncjl wra·t 
z towarzyszącym· mu ministr em s praw zagranicznych złożył w 
Polsce na zaproszenie prezesa Rad y M in is t rów i m inistra spra•N 
zagr anicznych Po.I.sklej Rzeczy posooli tej Ludowej oraz w wyn iku 
przeprowadzonych podczas wizyty ro zmów, Józef Cyrank iewic-z i 
Jacques Chaban-Dełmas postanowili ogłosi ć następu j ącą dekla.ra-
cję o przyj·ażnl I W'•Pólp.racy m: ędzy obu krajami: 

Obie strony stwierdza.ią. że 
współpraca miedzy Polską a 
Francją odpowiada wspólnym 
interesom obu krajów oraz spra 
wie pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Oświadczają one że sa 
zdecydowane utrzymać i jeszcze 
bardziei zacieśniać wiel-Owieko
we więzy przy jaźni, które łąc...ą 
na·rody POiski i francuski. 
Warszawa, dnia 27. XI. 1970 r. 

Obie strony, bardziej niż kie· 
dykolwiek przekonane o zna· 
czeniu wzajemnej przyjaźoi I 
współpracy, zamierzają nadal w 
pełni wprowadzać w życie i 
umacniać postanowienia dekla
racji polsJrn-francuskiej ogło1zo 
nej w Warszawie dnia 12 wrześ 
nia 1967 r. na zakończenie wi· 
zyty w Polsce generała de Gaul 
le' a. 

Obie strony wyraziły zadowo 
lenie z podpjsania w grudniu 
11169 r. umów, które reguluj4 
ich stosunki handlowe or:i.z 
współpracę gospodarczą ko· 
operację przemysłową na naJ
bliższe lata. Postano wiły one 
wszechstronnie wzmóc wysiłki 
na rzecz dalszego, znacznego i 
harmonijnego rozwoju wzajem
nej wymiany gospodarczej oraz 
ponownie potwierdziły zaintere 
sowanie, jakie przywiązują do 
Intensyfikacji kontaktów mię
dzy organizacjami gospodarczy
m! i przedsiębiorstwami obu 
krajów, podejmowanych w ce· 
lu rozwoju wymiany i koope
racji, zwłaszcza w dziedzinach 
przemysłu maszynowego, elek
trotechnicznego i elektroniczne• 
go. 

Strona francuska potwierdzi
ła swą gotowość stwarzania ko 
rzystnych warunków dla roz
woju tej współpracy. Strona 
polska przyjęła to oświadcze
nie z zadowoleniem i stwierdl·i· 
ta, że gotowa jest również 
stwarzać korzystne warurt".i dla 
eksportu francuskiego do Pol· 
ski. 

~ramów. Przy pamocy odpa
w iednich środków beda koordy 
nowane poszczególne pro'!'ramy 
wsuółpracy między instytucjami 
kulturalnymi. naukowymi i Premier Francji 
technicznvmi obu krajów. Jacques Chaban·Delmas 

Podkreśliły one swoje zado• Prezes R"dv Ministrów 
wolenie ze sprawne1:0 działania Polskie.i Rzeczyo<>Spolitej 
istnieją~ch komisj; w1półpra- Ludowej 
cy naukowo-technicznej i kul- Józef Cyrankiewic.: 
tnralne,l oraz wyra.ziły goto· ..--------------· 
wość u t worzenia innych komi· 
sji .leżeli zajdzie teeo potrzeba. 

Obie strony beda rozwijać 
współprace polityczna. utrzymu 
jac praktykę odbvwania miedzy 
obu rządam; retl'nlarny ch kon
sultacji w zakresie orobłemów 
międzynarodowych - w S'llcze· 
gółności enropejskicb - bedą· 
cych przedmiotem wsuólnee<> za 
interesowania, w ~ełu W"miany 
informacji. orzeclstawiania I 
harmonizO·wania po,rtąclów oraz 
ewentualnego uzgadniania inida 
t y w. 
Będą one ł11czyć swo.le wysił

ki. zarówno w zakresie stosun
ków dwustronnych, jak i w ra
mach komnetentnych organiza
cji międzynarodowych. w celu 
działania na T'7.er.z utrzymania 
P<>ko.iu na świecie. 
Rząd oolski 1>rzyjmu ,ie z za· 

dowolel?iem oświadczenie nre
m iera Francji, złożone 26 listo
pada 1970 rok1t w czasie wizyty 
w Polsce. w sorawie zachodniej 
granicy Polski. 

„Messerschmidt" 
zamierza skonstruować 
własny 

pojazd kosmiczny 
Wychiod•zący w Sydney dzien

rJJiik „The Austrialien" don<:>sl o 
k~micznych pia.nach 1'8Chc>d
nioniemieeokiej firmy z-brojenio 
wej „Messerschmidt-Boelkow
Blohm". Firma ta zamierza wy 
korzystać aust;ralijs>k!! bazę ra
kietową „Woomera" do wypró 
bOwania wla9nego pojazd11 kos
micznego. Ma to być pojazd z 
zało,gą lud,21ką. który będzie krą 
żył dookoła Ziemi. Od d-0tych
cza<SOwyc<h pojazdów tego t~'"J>U 
ma si<: on różnić tym, że moż
na go będzie użytkować wiele 
razy. 

(Dokońozen.ie ze str. 1) 
W spotkaniu udział wzięli: 
- ze strony polskiej: człon-

kowie Biura Politycznl!iro KC 
PZPR prezes Rady Mini-
strów Józef Cyrankiewicz. se· 
kretarze KC PZPR Z. Klinko 
i B. Jaszczuk. minister spraw 
zagranicznych s. Jedrvchowski 
oraz ambasador PRL we Fran· 
cji T. Olechowski; 

- ze strony francuskiej: mi· 
nister spraw zagran icznych M. 
Schumann i amba•ador Francji 
w Polsce Augu.stin Jordan. 

W rczmowie. która uołynęła 
w serdecznej i przy,iaznei atmo 
sferze. poruszono szereg pro
blemóti.o. dotyczacych stos1111-
ków polsko-francuskich, a 
szczególnie wsnółpracy gospo
darczej i naukowo-technicz'l'ei. 
Podkreślono przy tym, ł.e ist
nieja dogodne możliwośei roz
szerzenia te.i współpracy. zwła· 
szcza w zakresie koo-peracii 
przrmysłowej_ 

Wyrażono przekonanie, że dal 
szy rozwój współ1>racv iiospn
darczej s1>rzv .iać bedzir pomyśl 
nemu kształtowaniu sle stosun 
ków politycznych. kulturalnvch 
i innych. laczacych oba kraie 
I Odpowiada interesom PO'lski 
i Franc.il. 

Zgodnie stwierdzono goto· 
wość i dążenie obu krajów do 
działania na rzecz pokojoweiro 
współżycia i przyjaznej wsnół

pracy wszystkich narodów Eu
ropy. 

SNIADANl•E W BELWEDERZE 

W południe nrzewo<lniczący 

Rady Państw.a Ma·ri.an Snychal
ski podejmował w Belwederze 
śniadaniem premiera Francii 
.ra.cques Chaba•n-Delmasa. 

W śn iada·niu udział WZ'ieli: 
Władysław Gomu~k.a i Józef 
Cyrankiewicz. 

Ze str<my francm;klej - mil
nister Maurice Schuman•n I in-

C. bie strony uzgod nily ponad· 
to, że raz w roku Komisji 
Współpracy Gospodarczej be· 
dzie przewodniczył minister każ 
dei strony. 

Ohie strony dokładać będą 
wysiłków na rzecz dalszeeo po
stępu w dziele odorcżenia w 
Euro·pie i zapewnienia bezp!e
czeń~twa na kontynenci~ euTo
pe.iskim oraz na rzecz dalszego 
zbliżenia mlędzv państwami w 
ooarciu o zasady inte-.:r1Hności 
terytoriatnejt nieingerencji w 
~urawy wewnPtrzne. poszanowa 
nia suwerenności, równoupraw
nienia i niezależności oraz 
nieuciekania sie do pnemocy 
lub l(roźby jej stosowania i o 
z.asa<le llOkoioWf!R"o ro.z.strzv.-a
ni:>. snorów. Wvnżaja one swo· 
ja wo1e nłatwi>nia wsnółnra~v 
""~ństw euro"'Phkicb we ~zvst 
kich dziedzinach tak, by przez 

Paweł VI w Manili 
Obie strony stwierdziły, że 

istnieja zadowalające warunki 
dla realizacji polsko-francus
kich umów kulturl<lnej i nau· 
kowo-teehnicznej. Bedą one na
dal rozwijać współprace kultu 
ralną, naukową i techniczną 
między wyższymi uczelniami i 
instytucjami naukowo-bada w· 
czymi zarówno w podstawowy.eh 
dr.iedzinach kultury i sztuki, 
jak i w nowv ch gałęziach nau 
ki, technologii i techniki, w 
tym również w dziedzinie ba
dań stoSO'wanych. Będa one 
działać na rzecz lepszego pcnna 
nla języka druo?,'iego kraju, a 
także ułatwiać zbliżenie między 
młodzieżą obu krajów i rozwój 
stosunków w dzied„inie doku
mentacji kulturalne.i i nauko
wo-technicznej, prasy, radia i 
telewizji. 

W tym celu postanowiły one 
zapewnić oełna skuteczność pro 
gramów ustalonvch wspólnie w 
dziedzinie kulturalnej. nauko 
we.i i techniczne.i. rozszerzyć i 
J)Ogłt:bić współoracę w zakresie 
nauł'.'.'z~nia jezvków. szkolnictwa 
i dokształcania, zwlas7.cza Po
nrzez staże i stypendia. Będą 
one nopierały wsl>Ólne nr?.ed
sięwz;ięcia w ramach tych pro-

Berlin 

Wymiana po~lądów 
NRD-NRF 

Sekretarz stanu przy Radzie 
M inistrów NRD dr Michael 
Kohl i sekretarz stanu w Fede
ralnym Urzędzi e Kanclersk:m 
NRF Egon Bahr spotka!' s i ę w 
piątek w Berlin'.e w celu ofi
cjalnej w:vm'.any no~lądów 
d-0r,osi Agencja ADN. 

Rozmowa odbyła sie w itma
chu Rady Ministrów NRD. u
zl'(odniono. że wym'an.a poglą

dów b!ldzie kontynuowana. 

(Dokończenie ze str. 1) 

nńa polLtyczne and uczucia re
J.igijne, czy też inna podob.ne 
Wl'l!flędy. 

Sled'Ztwo w tej sprawie jest 
jeszcze w toku. 

Wbrew pierwszym lnfo'Tma
cjom, za.machowiec nie zranił 
ani papieża, and niko~o z je.go 
otoczenia. Oświadczył on uesz
tą, Iż nie miał zamiaru pozba
wić życia Pawia VI. leC'Z jedy
nie dokonać symbolicznegio ges 
tu. Według wstępnych ustaleń, 
nie jest on upośledzony umy
słowo ani; cho-ry psychicznie. 
Incydent podczas powitania pa 
pieża nie =stał d<>strzetony 
niemal przeo: nikogo spośród 
kilku. t~ęcY osób przybyłych 
na lotnl~ko. Paweł VI aokoń
c-zy! następnie ceremonii p-0wl
ta•nia z przybylym; na jego 
spo·tkan!e osobistościami oraz 
wyglooił soolrojnym glose:n 
przemówlernie powitalne, kon·tY 
nuując dal51!y program wizyty. 
Jeden z 5 tysięcy poli!cjantów 
filipiński.eh cruwajacvch nad 
be1.>oleczeństwem napieża. za-
trzymał w 2 god'Zmy później 

przed kate<ITą, w której papież 
odprawiał nabożeństwo, Fili'Pm 
czyka UtJbrojcnego w 18-centy
mebrowej długości sztylet. Jest 
on podejrzany o zamiar doko
nania zamaethu n.a życ;e papię

ża. 
Obserwat<>rzy watykańscy 

zwracają uwa,gę na fak<t, że już 
w przeddzień wizyty Pawła VI 
w Mani.U, wicedyrektor miejsc'> 
we<J policji Rul'Z oświadczył, że 
posiada dane świadczące o mo
ż'liwośd. zamach-u na Pawła VI. 
O ta•kiej mo:Oliwoścl pisały rów 
nież miejscowe dziennik!. Rulz 
stwierdził ponad-to, Iż wladze 
fiU;>ińskle ll'ie są w stanie za
pewnić bezpiec2"ństwa ~pieio
wL Je$t to niezwykle oświad
czenie w ustach rzec-zntka po
!ie.l!. 

Na·blera ono szczególnej wy
mowy rwłaszcza wobec faktu, 
że proamerykań·skie władze pań 
stwowe FilliP'in odnosiły się nie
chębme do podróży pa.pieża na 
Da•Leki Wschód, spodzieY."lljąc 
się. I słusznie. że będz:le cma 
okazją do potępienia wojny w 
Wietnamie I wszelkich form ko 
lonializmu w Azj.I I Oceanii. 

ne 06obisto6c,i towarzyszące pre 
mierowi Fr8Jtlcji. 

ZAKOI'iCZENJE OFICJA}'..NYCB 
ROZMOW POLITYCZNYCH 

W piątek w gmachu Urzędu 

Rady Ministrów zakończyły się 
oficjalne oolsko-francuskie roz• 
mowy uolityczne. rozpaczęte w 
dniu poorzednim nrzez premie"! 
rów Józefa Cyrankiewicza I 
Jacques Chaban-Delmasa oraz 
ministrów Stefana Jędrychow
skiego i Maurice Schumanna. 

Piatkowe rozmowy do.tyczyły 
głównie problemów bilateral· 
ny.eh. kwestii stosunków mie· 
dzy Polska i FuncJa we wszy
stkich dziedzinach. Sprawv 
międzynarodowe omawiano w 
dniu t><>J>rzednim. 

Na wagę. jaka obie strony 
przywiązują do dalszego roz
woju wzajemnie korzystnej 
współpracy eosnodarczej wska· 
zuje m. in. fakt. iż - zitodnie 
z ustaleniami powziętymi w 
dniu poprzednim - przed piat• 
kowvmi rozmowami prf!mierów 
rnl·były się robocze spotkania 
przedstawicieli resortów gO'spo• 
darczych obu stron. 

W rezultaci~ ustalono m. in. 
podniesienie na wyższy szcze
bel istnie.iacej już wspólnej ko 
misji do spraw wsnółoracy go• 
spodarczei i naukowe.i. Pnv.ie· 
to ponadto zasade czesmego 
odbywania nrzez te komisje o· 
kresowych s.notk•ń. Dotychcza
sowe rezultaty ie.i prac uzy. 
skały onene oozytywna. Wyra
żano jednocześnie orzeknnanie. 
że w nowym układ:i:ie organi
zacyjnym oowinna on" odeirrać 
.ieszczt> hardzi„) odczuwalna 
role w dalszym rozwoju ws"6ł 
J>tacy ekonomiczne; - :. wiec 
przede wszystkim wymiany 
hanl'llowej i kooperacji prze• 
mysłowej. 

Dokonano oceny obttne1to sta 
nu i persnektvw współpracy ni 
p<>łu kulturalnvm. 

Obaj premi~rzy wvsokn oce
nili przebieg C1beł:nei wizyty i 
•fokonanej wymianv ooeladów. 
Wyrażono urzekonanie. że słu
żvć to będzie w s1>osóh i11totny 
dals1emu rozwninwl 17.l"l"okiei 
wspólnracv miedzv Polska l 
Francją we wszystkich dzied%i• 
nach. 

Rozm<>wom st>TZY.iala tnwarzv 
sząca im atmosfera serdeczt1oś
ci I przyjaźni. 

ZAPROSZENIE PR7.VW0DC0W 
POLSKTCH DO ZŁOŻENIA 

WIZYTY WE FRANCJI 

Ponawiają,: zanroszenie. które 
wystosowaf generał de Gaulle 
do przywódców polskich. J. 
<::haban-nelmas zaprosU z w}zy 

ta oficjalną do Francji w imie• 
niu prezydenta RepubHki i rzą

du francuskieoto Władysława 

Gomułkę. Mariana Spychal„kie· 
Ko i Józefa Cyrankiewicza. 

'Zaproszenie zostało przyjęte 

z ~adowoleniem. 

Data wizyty będzie ustalona• 
oMniej w drodze dypl<>Jllatycs
nej. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Jubireuszowy prezent 

I 
Dobrzfl się •t<łlo, :te wladze sportow« nas~ego miasta po

stanowtly w roku jubileuszowym wyróżnić AZS cennym 
upominkiem. Je!t nim piękny obiekt lekl:oatletyczny przy 
ul. Lumumby tuż przy łstnlejącym pawilonie I atadicnie. 

Ten prezent jest wymownym dowodem olbrzymiej svm
pattl jaką obda•zamy sportowców startujących w dresach 
z ztelonvm emblematem AZS, ale tet zobowiązuje on na· 
szych akademików ck> jeszcze l<!pszej I efektywniejszej pra
cy. Lierymy, te oddanie do utytku hall przyczyni się wy
rtttnie do wzrostu nie tylko poriomu sportowego. ale I upow 
szechnlenla lelcleoatld11kl wiród lódzklch 1tudentów 

en> 

Czy bok•erzy Widzewa 

pokonają ostatnią przeszkodę 
Drwiyna Widzewa z..a•kwaHf'· 

kowala sie do fionałowych s'pot
kań o we..iście do pierwszej li
gi. Prreciwnikiem łodzian bę

dzie silny z~n6ł Stoczni~a z 
Gdańska. 

z .apozna:lmy M4: ze slcla<lem 
d.rużyny nau~o przecitwni.ka. 

Kurs wczesnei 
specializacii 

LOZPN orga•ni'Zuije kUrs dla 
Instruktorów pHki n-O<i;nej 
wczes·nej specjalizacji. Pierw
szy wykład odbedzle sle w narl 
chod:z,cy Pc:m•iedzialek o g<><lZ. 
16 w świetlicy LKKFiT przy 
Placu K<>muny Paryskiej 5. 
Wykładowcami kursu bec111 d'l" 

M. Go!ębi<>W<Ska I w. Pegu. 
Wyikłady i zajęcia praiktyc.:ne 
od•bywać się ~ą w: l>Oflifl
dzi.alki c'l'Wa•rt•ki i soboty. 

Na kurs za.pis.al<> się 85 1111-
struktorów. 

W dawnej Polon·i!i (Gdańsk) 
wa-k~ obec·nie następujący za-
wodnicy: Orszt, And ru<Szkle-
wic:>:, Gumowski, Bend1g, 
K:wacz, K.amir'ski.. Grodzki. 
Kwiat<kOWSki. KO€Zczał I Gug
nie-wicz. W,11°rto przypomnieć. 
że w O!lta.tn•im spotkaniu () zdo 
bycie pie,wsio;ego miejsca w III 
grupie Stoczniowiec pok<>n.ał sll 
ny :>:esJ'.)Ół Mazur.a z Ełku 19:1. 
O zakwalifikowaniu się do fi
n&łu zadecydowały tak zwane 
małe punkty. gdyż StOC'7.'11i<>
wiec, 1ak I Ma=r miały po te 
Zdobytych punktów. 

Trud'l'lo nrzewidzieć j.a·kl bę
d.z.ie WY'nik pierwszego spotka
nia. kti>re rozel'(rane zosta.nie w 
ł..o<lzi.. Pamięt~·lm:v. że w dru
giej połolW'ie !'(rudnia w idzewi a 
ków czekać bedzie sDOt'k.anie re 
w.a„żowe w Gdańsku. 

Czy Widzew p<>trafi pokonać 
oot.atnią prze~kodę i ob<>k 
Gwarddi z.nałeźć sit: w grupie 
„B" ekstraklasy? Wierzymy. że 

PO mistozowsku zac=ie fini.szo 
wać I we1rJ.7.ie de> ii~ona najlep
HY'Ch d·rużyn bOlmler<'k'cti 

'-ia. nie.) 
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J. Grzegorzewski, K. Rynkiewicz i J. Kardas 
zdobyli najwięcej punktów dla Gwardii 
Szcz~ś!Jiwym Zbiegiem oko-

ll<'zności bokserzy łódzk i ej 
Gw.a:dil zapewnili se>bif! PObYt 
w ekstraklasie w A"rupie „B". 
Przeżyw<a.Uśmy denerwujący 

mistrz.ami "Polski byli: Kubac· 
ki. Kard.as, Stańczykowski i. Ml 
siak. Natwlęcej walk ro~egra

nych w życiu ma B. Misiak. 
Trenerem drużyny jest Cz. 

Kasznia. a sekundantem A. H<>
rodeckl. RMgrywki ligowe w 
li.ni r. roz,pocznlł się w stycz-
niu. 

{n) 

ok res oota•tnicłt spotkań l!l'(o- !---------------------------------· 
wych, k iedy los łódzkich bokse 
rów był powa :Onie zagrożony. 
Łodzi.anie nie wygraM i nie 

zreml5<>wali ani jednego me
c...u na wyjetd<Zle - natomi ast 
wszystkie spotkani.a roze1trane 
na ringu w Pał.ac\! Sportowym 
rozstrzygnęli na swoją korzyść 
zdobywając 10 pkt. 

W drużynie l!gowej Gwa·rdll 
walczyło ogółem 22 bokserów. 
Najwi ęcei punktów zdobył~: J. 
Grzegorzewski - 16. K. Rynkle 
wicz - 13. J. Kardas - 11, L. 
Fł.aszm.a.n - 9. Kruk, Kubacki 
i A. Olech PO 8. 

K. Rynkiew,jcz Jest jedynym 
bokserem, który poo;iada klasi: 
międzY'narodową. Na.t<0miast 
Ka.mas I Ku.backi posi!l<J.ają kl.a 
sy mistrzowskie, Wa•rtn nadmi„ 
nić, że w m·itndQlny.ch sezonach 

DZfSIEJSZE IMPREVI 
Siatkówka. St.a.rt Wi.sla 

I liga pań. godz. 17. ul. Tere
sy :58. Sta't II - Sparta Zlotów 
II liga pań, godz. 19. ul. Tere
sy 56. 

Koszykówka. w'Ldzew - Pio-tr 
cov0ia li li.ga mężczyzn, godz. 
17. w hali n.a Widzewie. 
ŁKS - Skra Warszawa. II li

g.a mężczyzn, godz. 18, w hali 
przy Al. Unii 2. 

Tenis stołowy. Okr~<>wy tur
niej klasyfLkacyjny juniorów i 
młodzików. God'Z. 15 w sali 
przy ul. Różyckiego 5. młod-zicz 
kl i młodzicy. tamże o gcdz. 
17.30 jun·lwki. o l'(odZ. 15 w sa
li p czy ut. Przędzalnia•nel 66 -
juniorzy. 

Puchar ZG SZS dla Ili LO 
Jes2lCze jeden piekny !IUkces 

<>dndeśll młodzi pływacy z III 
LO. PodonlecZ>ni m11:r B. Kru
szyny - Kotui1'kiego wygrali 
w k.atel'(orii S7.kół średnich ogól 
nopolskle zawody pływackie o 
puchar ZG SZS, uzy-slrujae 
10.890 pkt. 

w ni er wszej dwud'Ziestc• 

Ostatni start 
kolarzy 
Zarząd Ok>r. Zw. Z.aiw. Pra

cow:nLków Gos.tiodark4 Komu
na;ne.1 łącznie z ł..OZK<>l. i KS 
Tramwajarz organi.:u•Ją w nie
dzieli:. 29 bm. osta·tni w tym se 
zonie w:v-ścig ko1arski d<>Stepny 
dl.a mlod-zików (dysta.ns 12 km) 
I dla juniorów (18 km). Wyści
gi odbędą sit: o nagrody ofia
rowa0ne nrzez Ra.de Okręgową 

Fe<leracji Sportowej Ogniwo. 
Zbiórka kolany o godz. 1n .3t 
w o6rodlru sportowym Trarnw.a 
ja.rza n.a Zórowtu. 

Dl'ugą !Jmprezę org~izuje w 
n.iedziele SKS Społem. Będ'Zie 
to spac~r treni'fl·gowy, dostępny 

dla kolarzy u rod'ZOł!lych w 1957 
roku i dla młodszych, Zhiórk.a 
ke>l.arzy o l:(odz. 111 w Heleno
wie. ul. Północna 36, 

nkół średnich malaz-ło się Bi• 
dem szkół łódzkich. Swi.adczy 
to dobrze o naszych nauczY'Cl•
Iach w.t. I tak 2 miejsce wy 
walczyło XXI LO Im. B. Pru
s.a, 5 miejsce - V LO, 7 m. 
- II LO, 9 m . - XVIII LO. 
li m, XXVI LO. 15 m. -
Technikum Elektryc;one. 19 m. 

Technikum Energetyczne 
nr 1. 

W ka·tegor1<! s'Zlkół l)Odstaw~

wyoch zwyciężył.a S'Zkola nr 75 

z Gdańsk.a • Oliwy 10.410 

pkt. przed łódzka SZ'kola nr 173 

- 9.71ł pkt. i S'Zlll:olą n.r 55 li 

Lo<l„i. 
We w>snółza,wod·nlctwie wzięło 

ud7.lal pon.ad zoo szkól z całej 

Polski. (S) 

Trzecia porażka 
hokeistów 

Wczoraj, w trzecim dniu mię 
dzyonarodowego tu,rnidu () ,,Pu

cha.r Przyjad:ni" w hokeju n.a 

lod'Zde, re.i>rezentocja Polski 
9J)O't1<ala się :r: W~rami i nie

S'p<>d~ewande nrzegr.ala 1:3 (9:2. 

1:0. 0:1). .tedY'rJa br„mkę dh 
l'olslti strzelił Iskrzycki. 

Łódzcy tenisiści 

stołowi 

w reprezentacji Polski 
W d'l'li.a.ch 2-4 grudnia br. w 

Pcnnaniu odbędą się XI Mię

dzynarodowe Mlstr:ro5tw.a Pol• 
ski w ten•ij;le sto!oiwym. N.a za 

wody te ustaJoono już reprezen 

tację, w której ~łówną rolę od• 
grywa.ją łodzianie. 

I t&k do reprezenlac• pań 

powoi.ano Butrymową i A. La. 
sotównę (AZS), Pietruche (Tę• 

cza) i Domagałę (AZ.S). W skła 

dzie senl<>rów -zona.leźli sie: St. 
Frączyk, Z. Frąezyk. Garozyń

skl (Włóknlaorz Łódź), Kasprow 
ski (AZS), Florc:zak (St.art Pa
bLanllce) 1 Czerwl·ńslrl (Eltal. 

(6) 

Nie będzie meczu 
z Rumuniq 

PZB otrzymał depene is Ru· 
muni!, że ttie5tety, nie bed<zie 

mogło dojść do sPOtkanla ?8• 

t>rezentac.łi bokserskich Polska 

- Rumunia.. które miało 11ie 
odbyć w i:rud·niu w 0!>0!11. Ru 
mu.ni prosza n przesuniecie ter 

mlnu na s<tyczeil 1971 r„ tłuma 

cząc się tym, że ich 7 aawodni• 
ków doznało kontuzji. 

Nasi bokserzy 11rzy~otowni• 
się do meczu z Ani:lią w Cet
niewie. Na zi:rn1><>waniu brak 
jest: Rożka, Ptaka. Prochonia i 
Rynkiewicza, który ma Te'ke w 
ir;iJ>Sie. PO doznanej kontuzji w 
cza!!lie mee?:n li"!o·w·c-.:rn - ~,·arddi 

z Błękitnymi w Kielcach. 



i•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•• . ' RADIO 
SOBOTA, 28 LISTOPADA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Najgłębsze 

marzenia" - fragm. 10.2:; Kon 
cert poranny. IO.oo Mo nitor Na 

+ WYTNIJ I ZA CHOW AJ + WYTNIJ ZACBOWA.J „ 
<t 

!I •'. . • . '... ':. , 1' ' ( •• 

N ... , 

• 

Co nowego w HANDLU 
T K A N , N V w E Ł N , A N E na RATY 
F I R A N K I POLIESTROWE 

uki PoLskieJ. 11.00 Dla szkol ::? 
sredni.ch „Polska i sw ia~" . !UO z 
(!:.) Dedylmjemy li zmianie. Eo< 
11.49 ABC rodziny. 12.05 z k1·a I>< 
ju i ze swiata. 12.25 W1ęceJ, i!': 

~ 
l'I 

= SOBOTA - t8 t.ISTOPADA 1970 R. g 
I PROGRAM '<I 

lepiej, taniej. 12.45 Rolruezy 
kwa<llr ans. :3.00 Poważna spra- + 
wa. 13.20 Muzyk.a ludowa. 13.40 

10.00 - „za =rtP tY'C'la" - f Llrn orod. am. ld<>Z'W. od 16 latl. t 
11.20 - P•zer-va u . .;s - Geoerafla dla klas VI - Gosoodar-
ka wodina . 12.25 - Przerwa L2.45 - Geoerafie. dla klas VID 
- N1>wv Jork 13 15 - Prrerwa. 13.55 - Proeram dnia . u.oo + 

Melodie i rytmy. 14.00 Czy 
znas2 tę ksiąi.kę? 14.30 Prze- ~ 
k r ój muzyczny tygodnia. 15.00 !!: 

- LntensYWl1~ orodwkcla mlodeeo bvdla rzeźnel!o. 14.35 -
lnformacta dit s.lużbv r-0\nei !4 . ł5 - Miedzvnarodowe Zaw,,_ ~ 
dy Gt.mnastrk.t Artystvczmei o Puchar Dnberw~ii. 1:6.00 - Pro- ~ 
gram tygodn ia 16.20 - Oferty. 16.30 - Dziennik. 16.45 - 1-ł 
Kcmk'lllrS 0 1 ec~u millonów. 17 45 - WvdawnlcbWa orooonu1a.„ :Z: 
18.00 - Wielcv znani t nieznani. lB.35 - Tele-Ech<>. 19.20 - C 
„Jaoek 1 Aeatka" 19.~0 - Monłtor. 20 .20 - Kaba.ret„ Olei L1- ... 
OlńskLei. 2J.2C - Dz1oE-nnuk 21.40 - „Za cene ty.c1a - film 

Wiad. 15.05 Godzina dla dz1ew o 
cząt i chłopeów. 16.00 Wiad. :i: 

1 O PROC. WPŁATA 12 RAT 

Gdzie? 
16.05 o spiewie, pieśniach i u 
pio serrkach. 16.30 Popoludnie z ~ 
mlodością. ;8.t;O Muzyka i akt..i N 
alności. 19.20 S.polem dla ws.pól 
nego dobra. 19.35 Wędrówki mu ::? 
zyczne po kraju. 20.00 Dzien-

• prod.. am. 23.00 - Franr.USK !t' VRr!ete - film, ' ~ 
D PROGRAM 

w sklepac~ 

MHD ART. 

TKANINY ~i~~e~~!~ fo'.!~zó~r~n~o1ni~~s:r~ ~ 
18.50 - Proera.m dltlta. 18.55 - SwLa·t w kamet'ze. naszvc'1 g 

repo·rterów. 19 20 - „Jacek I Agatka". 19.30 - Momtor. 20.26 0 
- Elu.<?enłuS7 Ont.eeLn - film. 22.15 - 24 eod!:citnv. 22.25 - Pro- ~ 
uam U prooonuie.„ 22 35 - Pro!!rarn na nled,71-ele. .,.il> 

• UBRANIOWE 1 OO-PROC . 
towa. 21.00 zgaduj - zgadula. !!: 
22 .30 Fonorama. 23.00 II wyda- NIEDZIELA - 29 LISTOPADA 1970 R. 
nie dziennika. 23.10 Sobotni + 
non stop taneczny. 24.00 Wiad. 

I PROGRAM 
a.oo - ProJ?ra.m d.nta. 8.05 - IntensV'W'!la MOd>tl•kcia mt<>de· + 

eo bYdla rretneeo 8.40 - Przvoom Lnamv. radzimv. 9.00 -

• 

WŁOKIENNICZVMI 
PŁASZCZOWE od 60 PROC. WZWVZ 

(z udziałem wełny oraz wełny i elany) 

Piotrkowska 51, 73, 122, 142, 228, 255 
Narutowicza 32 

Nowomiejska 6 

Obr. Stalingradu 32 

* 'fir~nki p.olia.~łrowa. * - Zgierska 22 Piotrkowska 51, 87, 317 

Główna 21 Więckowskiego 7 

Z A O P A T R Z E N I E: 
z WOJEWODZKIEJ HURTOWNI TEKSTYLNEJ 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 Tartak przy 

ul. Tartacznej. 9.55 Koncert 
muzyki operebkowej. 10.25 O 
twórczości M. K.rleży. 11.25 Po
ranny koncert. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 B. Smeta·na: 
„Bla•nik" poemat . symfon. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (L) 
„Głos Ziemi Lódzk.iej". 13.00 
(L) „Melodia, rytm i pi<>sen
ka ". 13.40 Proszę mówić - si.u 
cham~', A. Jackiewi.c-z. 14.00 
Wiad. 14.05 Amatorskie zespo
ły pr2ed mi•~rofonem. 14.30 „i?o 
lacy i Goethe" - gawęda. 14.45 
Blękitna sztafeta. 15.00 Czytamy 
„Ruch Muzyczny". 15.25 Zło
ta trąbka Ed<i ie Calverta. 15.35 
Liga Kobiet radzi. 15.50 O 
czym pisze prasa literacka. 
16.00 Wiad . 16.05 Muzyka na 
parkiecie. 16.4'5 (L) Aktualnoś
ci łódzkie. 17.00 (Ł) „Okolice 
kultury". 17.10 (Ł) Mo7-aika mu 
zyc-zna. 17.50 (Ł) „Z dosJ:.awą 
do domu" - magazyn. 18.20 
Widnok•rąg. 19.00 Elcha dnia . ••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 19.15 Lekcja jęz. f·ranc. 19.31 

BREITSZWANCE skórki 3 POKOJE kuchnię 73 Matysla.kmvle. 20.01 Recital ty-
c~arne tra•ncuski~ - kom m kw. bl~ki - KozLny. g-0dn ia - Van Cli'bu.rn - !or-
tPlet - sprzedam. Ofer- zamoenię na 2 pokoje . tepian. 20.33 samo życie. 20.43 OGŁOSZENIA DROBNE 

PRZYCHODNIA Sk6rno-
Wenerołogtczna m. t.o
d.rt. ul. Zał<ątna 44. po
kój n, !)rzyjmule cata 
dobę !O"pr6cz nledzte• 1 
udztel1 porad w &akre
sle chorób wenet'yct.nych 
! leczv be7.pła tnie 

Dr Jadwiga ANFORO · 
WICZ weneryczne, skór
ne 18.3()-19. Pr6ch'.'!lka ~ 

POŁ dornlru własnościo
wegc;> do sprudania . Mie 
~kania na zamianę Łódź, 
Pierwioslllków 14 1665 g 

D0Jl.1EK jedinorodzLnnv 
na Chojnaeh sprzedam. 
Mieszkanie spóld·zielcze 
„M-3" w blolfach na za 
mia•nę. Tel. 418-51 1655 g 

WYDZIERŻAWIĘ działke 
z budylllkiem gospoda•
CZY"!1 lub dollllkiem. Ofer 
ty „1644" Prai;a, Piotr
kow~ka 96 

ty „15.50" P.ra52, Piotr· kuchnię i pokój, kuch- Melod ie roz.rywkowe. 21.10 Kwa 

j _ koW>s>ka 96 nlę - bl<>ki. Ofe!'ty drans dla powa:!:nyc·h - „Do-
DZIAŁKĘ 7-iemi orne . :635" Prasa Piotrkow- bre rady pr-zed podróżą" 
,5 ha - ~pnedam. Ze- PIEC gazowy niemiecki "ka 96 ' opow. 21.25 Me lodie I piosenki. 

non Ryibiałek. Srebri:ia 4-pl<>mieniowy sprzedam. 
8
---------- 22.00 z kraju I ze świata. 22.27 

k. KoMt&ntynowa. 22 Lip Morelowa 5, teJ. 524-96 MIESZKANIE własnościo Wiad. sportowe. 22.30 Bu<;lapesz 
ca 84 1567 ii we kupię. Oferty „1653" teńskie migaWki. 22.45 zespól 

SZAFĘ, l~strzane rozsu- P rasa , P iotrkowska 96 Dziewiątka. ro. I S Koncert wie 
PIECZARKARNIĘ kom- wane drz.w1, nadającą s i ę - --- -------
p le bnie wyposa7.c>ną na· dla rzemieślnika - sprze SAMOTNA poszukuje czorny. 23.50 W iadomości. 
tyclwniast kupię. Pożą- dam. Gdańska 76, m. 17 sublokatorskiego pokoju, PROGRAM III 
da·na wspóipraca z ober najchętniej w śródmie- 15.00 Najdziwniejsze spotkanie 
nym właścicielem. Of er- SPRZEDAM 2/b3" kar-0s.erię ściu. Dzwonić; 279-60, - gawęda. 15.10 Ba:llady na 
ty „1669" Prasa. Piotr- P~~:,a-;~l. 216_.f0 wv- godz. 111-19.30 1591 g trąbkę i sm)l'Czki. 15.30 Ekspre 
kawska 96 MŁODE małżeństwo po- sem przez świa1. 15.35 Woda, 

SAMOCHÓD „Octavię" srzu~uje sublokatorskie.go woda - gawęda. 15.50 Beatlesi 
M~GN~TOFON. „Tonet- 1963 r. sprzedam. żu.ra- pokoju. Ofe'l'ty „ 1597„ z drugiej ręki. 16.15 Nasz r0<k 
te ,_ wozek dz1ecię~y gł<: wia 8, god.:. 16 2095 g Prasa, PiCl'brkowska 96 70. 16.30 ~z na, luctowo - raz 
bok,1 spnedam. W1ęckow ---------- na bea.towo. 17.00 Ek.spresem 
~kieg.o 9, m. 4c„ od 15 .,SYRENĘ' 103" w do- POKOJ w centrum do przez świat. 17.05 Quodlibet. 
----------. l>rym stanie sprzedam WY'najęcia samotnej oso- 17.30 „Jas-zco:ur" - odc. i7.40 
WARSZTAT przędza\m- Kubiak, Łódź, Francisz- bie. Plartine za pól mku Klub Grającego Krążka. ':.a.20 
czy na chodvie sprze- ka Prożka 26, godo:. 16...::.?o z góry. Tel. 2116_28 1660 Antologia mi.niatury mu-zycz-
dam hlb przyjmę wspól -------- - - nej - toccata. 18.30 Ekspresem 
nika. Swidirun, woj. Ko- .TRABANTA 6()1" i;przl> KOSZALIN - 3 pokoje, przez świat. 18.35 P i06enki z 
szalin, ul. Swierczewsk11• dam. Tel. 3.l7-ll, po 18 kuchnia - hloki kwate- „włoskiego buta". 19.00 „Syg-
go 8, tel. 155, Gronczew· ru•nkowe, 2<1rnienię na nały z trzech ko-ntY'llentów". 
ski 1631 g „MOSKWICZA 412" no- .pokój z kuchmą lub ka 19.15 „Polska miłość" w pio.-
----------- wego - &przedam. Tka- waleorkę w blokach w sence. 19.45 PolLtY'ka dla wszy
ELEKTROWJLKA - ma- eka ł LodZ'i. Tel. .Lódź: 564-50 sbkich 20.00 Klub Grające.go 

84 ARY ziemi w Pa- sa·rskiego, przyrząd uni- GARAŻ murowaony z ka po 16 1546 g fi.!°.d~ka2o. 3~0.l5W;;;a~I!ryc~. s~,; 
bia•nicach ul. Jutr21kowi- ~~~~~~1;Y s r~~d:~o~~~~: na!em i _światłem, Ul MIESZKA~!~ w Zakopa Beet'h<ivena. 20.50 „Szlagier jest 
c·ka - sprzedam. Wiado- t 1608„ P' P.rau Piotr- Astronal!·tow, zamlen.1e nem zamienię na okres wszędllie". 2'1.20 Krasn·oludki są 
mość: Opatówek k. Kali- k~~ka 96 ' na ga:-a.z w e>k~licy _ullc zimy na mie,S7Jka.nie w na świec ie - magazyn. 21.50 
sza. te.i . 66 · 16:6 g Brzel-na, Sie,lllk.i ew1cza. Lodzi. Oferty „1565" Fra W. A. Mozart - „Cosi tan tu·t 

----------- Piotirkowska, SWJerczew sa PiotrkoWS'ka 96 te". 22.00 Fakty dni a. 22.08 
GOSPODARSTWO rolne STÓŁ i krzesła sprze- skie,go. Oferty „17()1'' -'----.- - ---- Gwiazda siedmiu wieoz<>rów -
4,5 ha, ' tym 2 ha s~- dam. Tel. 538-19 1500 P .rasa Pio\.l'kow.ska % POKOJU niekrępującego, Ivo Robi ć . :?/2.15 „Sceny z ży-
du w A.nielinie, pow. ż i1 i ' umeblowanego posżukuje cia cyganerii". 22.45 „W razie 
Brzeziny, bldsko przysta·n DU Ą pa mę Fen k.s - TRZYPOKOJOWE miesz- asystentka wyższej uczel czego przypomnij sobie Zd-zi-
ku PKS - ·sprzedam. sprzedam. Tel. 378-49. kanie kwaterunkowe - ni. Oferty „1562" Prasa. s ia" - pi-os. 23.00 Poezja kra-
Wiadomość: Lódź, Harna g0<dz. 

14
-

16 1588 
fi. blolci, 78 m k·w„ tele- P i<Ytrkowska 96 jów nadbattyekiich. ~.05 Wie-

rna 4a, m. Il 1628 g FOKSTERIERA szorstk<>- fon, . zami7n.ię n~ dwa MIESZKANIE M-3" Teo co:orne spotka.nie. 
DOM 8-ixbowy w Pabia włosego 3-mLesięcznego odd21elne m1eszkama M~~ filów A, zami~ię na 2 P••••••••••••-. 

· h d b d (sucz:ka) z rodowodem - - blok.i .. Oferty " 1737 po•koje lu'b p<>kój z kuch W dniu 26 list<>pada 1976 r. 
n1cac. ' wygo y, za u o- s.przedam. Czysta 6,_8 do- Prasa, P •10tr<kowska 96 n1' 0 z w~yst'""ml wy«o-
wa·n·'- gosn.odarcze o ., ~· "" " zmarł, przeżywszy lat 59, nasz 
gród~ telef;n - sPrze= jazd 8 to O g POKÓJ z telef onem na dam! w ce~trum. Ofer- na.iukochańs2y Mąż, Tatuś 
dam. Wiaodomo·ść: Pa.bia- DIAMENT tnący sz;kło TeofiloW'ie do wynajęcia ·tY „1~55'' Prasa. Piot:r- i Teść 
nice, tel. 25-~2 1'599 g spr.zedam. Tel. 519-49 Tel. 576-99 1612 g kow<;ka 96 S. t P. 

~ ·=·-·===·.I u R1o s P1R z" o
1A i y ==·=·=·===· 1·11 p!!~b po~~~~~:KLa 

Ili 
„ c 30. XI. br. o i:-odz. U.30 z ka-

plicy cmentarza - Doły, o . DJ. .
111 

_~Yfa-luzawia-damiaj-ą pogr-aże11ill 
~ .-- ŻONA. C0RKA. ZIĘC 

1.11 

1

.

11 

Dnia 27 lis:o::~~::OA r., po 
dłu,ęich i ciężkich cierpie-li! niach zmarła nasza Naiuko-

1

.,, Warszawa, ul. P~a~skLa : 8~ ~:fon nr 45-00-44 

1

.

11 

~~;;.~~a Blbu~:~.it;~~oio!~na, 

LEOKADIA 

~ - KRAJOWY KOC lekki ~ ~.;~~~~~f~~Jł~: 
1·11 ELEKTRYCZNY i ciepł1/ ~ ~.:~J~~:;~~i~~J.:; 

~ oraz WNUCZKOWIE 

Dr ANNIE KAFLIJl'<SKI•EJ 
wyrazy serdeczne,ęo wsp6ł-

czucia z powodu śmierci 

MAT Kl 
składaJ-1 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
PR ZYCH, LEK. 

pgp 

~ Telewtzy1nv Klub Sm !.atych - Wielka oodTÓŻ. 9.ł5 - „To ~ 
śoiewa „Slask". 10.30 ·- Filan z serid: Bcm.a.nza. 11.20 - PKF. 

!!: 11.30 - .. P iekna kral.na" - film prod.. 1u.e. 11.4.5 - Dz1ennik. ~ 
~ L2.00 - MiedZV'!larodowe Zawodv GfJ!nna9tvkl ArtYstvczne1 z 
u o Pu.char linberwLzH. 13.15 - Szlakami zabvtków. 13.43 - • .Le- ;: 
~ enJ.ca cantat" 14 :ro - Przemta.nY. 15.00 - TeatrtYk dla 
N Przedwko!&.ków · Mari- Ter!Jlrowska - Kon•k na b!eE!Ul1lach. „ 

- Reż:l"serha - PiNir F'riedrich. 15.40 - „w obleklt:Y'Wle" - N 
notatnik z !<Talów soc1aJist;>cmvch. 16.10 - Pro1tram film-o- il> 

::? wy. 16.40 - Piosenka dla Ciebie. 17.30 - Losowa.nie Toto-Lot l'I 
Z ka. 17.40 - Teatr Niedzielny „Powrót" - scenariusz Andrzej = 
~ Whlotk<>wskl t Jer-zy Woźniak. 18.4-0 - „Pewne1 niedrleli" - ~ 
'" nowela film<>w·a orod tranc. 19.15 - Spis Powszechny 1970 r. '<I 
et 19.20 - „Porwanie Baltazara Gąbki". 19.30 - Dzle.nnik. 20.03 [: 

- P'osenld tranclhSki<! 20.55 - „3 l!odlZ'linY mlloścl" - fl.łtn + tab. orod 1JUI!. ldmw. O<! 16 Lat). 22.15 - Ma01?8.>ZY'11 soort~ + 
22.55 - Proiuam na iutr<>. „ D PROGRAM 

~ 16.55 - Proi?ram dnia. 17 .00 - „z sVTena w herb1.e" - Pod- ~ 
!!: chorażowle 17,30 - W!„\k1e bloerafie w f!a.mie - „Scott na ~ 
O Antarktvdzle" 19.20 - „Porwanie Balta?Ja>!'a Gabkl". 19.3'> - :z: = Dziennuk 20.05 - Scena Mon odi.ram: „Eksoervment" - Se<!- ;: 

~ ~::;;ysz2/2~eż~~e~1:c1t;1 a~ksrrr;;::;-;::-· s;~~Y-; Ifm~~a~ z22~ „ 
- RetLeksie na dobranoc. 22.05 - Proeram na wtore~ 

PONIEDZIALEK - 30 LISTOPADA 1970 R, ~ „ I PROGRAM n z 1"5.20 - Fizv'k.a - lrurs orzveot<>Wal\VOZV - Rooohoounl.e = 
Eo< sle tal ora12, Interfer~cla fal. Ul.25 - Proera,m dn·ia. 16.30 - g 
!:: Dzien.nlik. 16.4-0 - Zw\e!'ZYlllec - w proeramie m . I.n . filmv '<I 

i>' o orzv1todach osa Aueie Dol!l?le I l!OTvla Mal!llll. 17.30 - [: 
Echo stadJcmu. 18 OO - Transmllos1a z Zakładów Lm. KJU.n iek1e-

+ l!O. 18.30 - ,.M!A.Stia o <c>ble" . 19.00 - LWD. 19.15 - Telere- + 
klama L9.20 - .• Ml~ z okienka" 19.80 - Dziennik. 20.05 „ Teatr Tel-ewtził: Jerzv KrzvS1Ztoń - „Panna Rad-os.na". 21.25 

<t - MaeaZV'!l oostepu technlcz;neizo. 21.:;s - .. Jaon; Jamboree" . ~ 
lt: 22 .30 - Dziil>nn L\c. 22.45 - Pro~ram na 1utiro. 22.50 - Fj,zyka ~ 
O k:urs PrZY«<>tow awczv IP~t.l . z 
:i: WTOREK - 1 GRUDNIA 1970 R. „ 
U 1 PROGRAM "" 
< 9.SS - .Tezv'k' oolskll '1ta klas II !dcealnvch - J1J11tusz Sło-
N wackl - Kordi.a.n 10.30 - „Rreka ooseona" - Ulm Drod. 

rad.z. ·- odcinek rv rostabn.I) ot. : „Krach". 11.40 - Przerwa. ~ 
:J L2.43 - Pra-wldlow:v w vchów ctelat. 13.15 - Przerwa. 15.~ - l'I 
z Prawld~owv wychów ~lelat . 14.25 - Przerwa. 15.20 - Mate- ta 

mah"ka I ro1ru - Ciali!!I liczbowe - eoz. n 0<ra-z Granica o t funkcii - cz. I. 16.2:5 - Proeram drn!a. 16.3<> - Dz\enn!lk. 16.40 ~ 
i>' - TV Ekran Mł<>dvch 18.20 - „Weelowv oort" - reoortat. ~ 

18.50 - So1is Powsrechnv 1970. 19.00 - LWD. 19.13 - Tele.re- -
+ klam~. 19.20 - „Przveod:y Pełli" . 19.30 - Dzl.ennlik. 20.05 -

„Rzeka ooseooa" - film Prod. radz. - od.dnek IV l.ostattnn + „ t. „KTach ·' 21.2"0 - K<>nta•ktv . %1.50 - P iose'iki z Festiwal'll 
< w SolicLe. 22 31l - Dzl<'nn lk 22.43 - Pr<>f!.ram na 1JU,tro. 32,50 ~ 
et - Matemat"Y'ka I r0<Jru 'l>?Wt.) . ~ 
O IJ PROGRAM ,.., = 18.4-0 - ProE?Tam dln1a. 18.45 - Ru~'lc1.1 1azv!k 1)0 !Jelewł- ?J 
u d lenJ.u - k'llll'S lezV'ka rosviskteeo. Powtórzenie le'kcU 8. ..., 
~ IS.ZO -- Dobranoc. 19 . :łO - n.iennilk. 20.05 - „Komrouoter I „ 

statvs·tYka·• 20.3'5 - „LudJz.le t sorawv". 21.:15 - 24 e.odzinv. 
.... 21.45 - Sclentist soeakl.<: - ku.rs 1ezyka anai-elskiel!o dla N 

techn>ków Lekcia 9 ?2.15 - K ino wersii orv<!tnalrne1 - mm· li> 
:3 z ser.Id.: „Saiia rodit1 F-0rsyte'ńw" . 23.05 - Pro1tram na środe. n 
Z SRODA - 2 GRUDNIA 1970 R. ta 
Eo< 1~~~ ~ 
~ 10.00 - •. BabLe ha.>bo •edrneeo z ForsY'te'ów" - film. 10.~ il> 

- F izY'ka dla k!a,g VIII - Masa a cie7.ar. 11.25 - Przerwa. " 

• 
11.55 - Chemfa lll1a kla,g VIII - We1tl·1>W0<damY. 12.25 -
Prz€'!'1Ma.. 12.45 - Wylt)Jeramy zawód. 13.05 - Pr-zerwa. 15.20 + 
- MaobematY'ka kull's orzyE?otowawczy - Clae a.rvblnetvcznv „ oraz ciae eeomerr;ocznv. Ul.2'5 - Pro1ttam dnia. 16.30 - .., 

< Dzl.enni'k. l~.4-0 - La+->iacy Holen.der - oOławiacz cl-eka- '<I 

et wostek ro-orskich 17 15 - Ma1taz vn ITP. 17.30 - „Duże ~ 
O sprawy małych ll!ospodarstw" 18.00 - Sootkante z M!,reU!e z = Mathteu - mrn Prod. tr. 1830 - Wszechnica TV: - „ObyWa- C 
u belka ()2" 19.00 - LWD. 19.15 - Telereklama. 19.20 - „ Bo-rek 

~ ie1~!~o '7~!<;;~;;:6~'~ 3?_ til~z!~.~k:_ 2~~!a;~.abi~~~ : 
PKF. 21.:ł5 - ,_Od melodU do mel<>dli" . 22.40 - D?Ji..en:n1k. ;i. 

:? 22.55 - Prol?'ram na ~utN> 23.00 - Ma.tematytk,a lwrs WZY· l'I 
z l!<>towawezy Cnowt.), =~ 
!-< m PROGRAM , 
I>< 18.ł-O - ProPra.m dln1a 18 45 - Sclemtlst soea·kit -" lru.M 
et 1eZ'V'ka aneielskieeo dla techników. P<>wtórum.le 1ekcii 9. t 

19.ZO - „Borek 1 1el?'O ormac!.ele". L9.~o - D:cienntk. 20.05 
+ - TwSJrza w llwarz :ro.SS - Nas7,e recenr.\e. 21.05 - Pieśń 

rvcersk.a 1 mi.Io-sina 21.55 - 24 eodzinY. 22.05 - En francaiA + „ - kurs lezvka fraiflou.s!meeo. Lekc1a 9. 22 .35 - Klno ~rs11 
< oryetnatne1: „Bonheuir con1'1Joeal" - „Szcześcle matżeńsik.ie" ~ 
et
0 

- ti1m PTO<I tr. 19l. 23.00 - Prol!'ram na olatek. ~ 
CZW ARTEK - 3 GRUDNIA 1970 R. 1-ł = 1 PROGRAM ! 

u 8 .1~ - Równ<>1.-"1oM w prz.e.s~ br61w'.V'mlarowe! 

~ ;f;;!~~~· ~· 4kt;ki:~f~1:_ 9~~a~ńs~ 0~i~a!t 1:.3~ n ; 
Prrerwa 9.55 - Jezvk po\sJtl dl.a klas VI - Nasz d!zileń il> 
oows zedn\ 10.23 - Pnerwa 10.5:5 - Jezvk oobskl d1a "klas l'I 

:::! I lloeal•n"ch - Ja.n KochanC>WSlk!. Ll.25 - Przerwa. 12.43 - ta 
~ Przveocowanle c!a<md•ka d-o oracv - cz. t. 13.!5 - Prz·erwa. $l 
"' 13.30 - PrZYPo t>owam'e „ iaimLka Cl<> oracv - ez. n. lł.00 - '<I 

i!': P!'Zerwa. 14.50 - Chemia r roku - Statv'k.a I kllnetY'ka [: 
realreil oraz oocls.tawv termod:vnam1.ki. 15.55 - Central'!la + aka.demla z oka.zjl „Dnta Górnika". 18.10 - Zrób to sam. 
18.25 - Glalda płe>senk! - Udział blo-rą: Irena sa.ntor, Zes- + 

"' pól „Trzy K<>rony" . KrzysztOł Klenczon. Ja.n Werm'ńskl \ I.n 
< ni.. 18.:ll; - PrzvoomLna,mv. radozlmv. 19.00 - r..wn. 19.15 - ~ 
O!:t Te1ereklama. 19.20 - „Hol.el!: I Loloek". 19.30 - Dzterunlk. 20 .()5 ~ = - Teatr Ko-bra: F'rall'lc ts Durbrld•!!·e: „Mallssa" odc. I. ok. ~l.15 1-ł 
u - Jam Seba&Ham Bach - F'UGA. 2:1.~5 - Retlkesie. 22.15 - Z 
~ Lektury wsoótczesne - Teał:'r Wvobrdnl. 22 .is - Dzlemnl"k. C:: 
N 22.41> - Pro2ra.m na 1wtro. ~2.45 - Chem •.a I ro.klu. Coowt.). .., 

PIĄTEK - 4 GRUDNIA 1970 R. ... 
I PROGRAM N 

:J 9.00 - Za.lecJ.a bechm.tczne d•la kla.s Vm. 9.30 - ,.ztodozloe1 ~ 
z brzoskwiń" - fi.Ian. 10.55 - „WV'N!hnlen\e" - film z serll: 
E-< „Szcześc ie malżeński-e" 11 .20 - Przerw a. 15.20 - Ma tem-aty- ~ 
~ ka I rokru - Granica tu111ke1i - cz. n oraz ola!!'lość tun.kc11 ~ 
;> - cz. I. 16.23 - Pr<>eram dinl-a. 16.30 - Dzienn.ilk. 16.40 - i> 

Pora na Telesfora - .„Td 1 Mall!osd.a". 17.:ł5 - Nte tv'lk-o ..., 
+ lllla oań . 18.00 - „Zl811"Tio oolroh1". 18.30 - Gramv o tel•E"Wi- + 

:rior - telebu•rn1e1 18.50 - Sois Pows•zechnv 1910 r. 19.00 - · „ LWD. 19.1~ - Telerek1a.m~ 19.20 - „Bal'k:I z mchu I oa-
~ orocl"'. 19.3G - Dziennik. 20 .00 - „Wvtchlnien1e" - film • ~ 
i!': serii : ;.Sooześcl~ malżeń,s•kle" . 20.3(! - Kirai. 21.1.-0 - o.F> ~ 
O deillio" - oPera IJudwik·a van Beethovena. 13.10 - Dziennik z = 23 .25 - Proieram na •"tro ~~ ~~ - Matemat'Y'k.a I roQw ;:: 
~ D PROGRAM 
N 18 . łO - Proi:tram dml·a 18.43 - En tramcats - lrnrs 1erv'ke „ 

!rancu.sktel!o - Powtórze<n.ie lekc1~ 9. 19.20 - •. Ba i1kll. z mchu l."1 
... I oaoroci" 19 !t' - nzłen.n l k . 20.05 - Indl>e. 20 .35 - „GÓ'!'- ;i. 
::l n !cv" - telebu'T't11.e1 soc1oloe!=n:v. M.3'5 - 24 eodmnv. :n. ~ l'I 
z - Ru-s9kl1 1azv!k no tel.?l\Vld•len!u - kwrs 1ezvtka rosV'l«iklel!o. = 
Eo< Le"kc1a 9. 22 1~ - Kltno wers1~ Ol"Vł! !nal'nei: „L1>tin w o'kiean" O 
I>< - film 'Dl'Od radlz. 22 .3'5 - Plro!l:ram na sobote. ~ 

it: + WYTNIJ l ZACHOWAJ + WYTNIJ I ZACHOWAJ t 
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j. Wczoraj w miejscowości 
Kościerzyn pow. Sieradz jadący 
motocyklem Jan S. i Bogdan K. 
wywrócili się, na skutek nad
miernej szybkości. Obaj prze
wiezieni do " szpitala. 

j. W Centrali Rybnej na ul. 
Grabieniec 6 wózek transporto
wy uderzył 27-letnieg0 Jerzego 
D. Poszkodowany, z podejrze
niem złamania kręgosłupa, prze 
wieziony został do Szpitala im. 
Brudzińskiego. 

A Do tego sameg0 szpitala 
p17!ewieziono Józefa L. (23 Iata), 
który Podczas pracy w ZPB 
ini. Obr. Pokoju doznał zmiaż
d:Oenia ręki. 

A Na skrzyżowaniu ul. Przę 
dzalnianej i Przybyszewskiego 
kierowca :.3 Żuka" FT 1005 nie 
przestrzegając pierwszeństwa 
przejazdu spowodował zderze
nie z „Trabantem" IP 8446. 

A Na Głównej 27 „Gaz" IS 
5194 zderzył się z „ Warszawą" 
1000 IS. 

A Przy zbiegu Rzgowskiej i 
Bankowej kierowca .,Żuka" JR 
3166 na skutel!: nieostrożnej i 
szybkiej ja»dy wjechał na eh-Od 
nik i zatrzymał sie dopiero na 
słupie sieci elektrycznej. 

Wszystkie trzy wypadk>i za
kończyły sie tylko uszkodze
niem PO,iazdów. 

-~ ~ godz. 2~.55 na ul. Pro
mmsk1~0 tramwaj 9/7 potrącił 
na torowisku kobietę. 

Katastrof a kolejowa 
o godz. 6,20 wyjeżdża.jący ze 

stacji ·Ponętów w k'.erunku Ino 
Wrocławia pociąg towarowy zde 
rzył się z wjeżdżającym na sta 
cję z orzeciwr:ego koerunku po
ciąg:em towarowym. którego 
m;iszynista nie zatrzymał się 
m:mo sygnału „stój". 
śmierć oonoeśli: kierown1k po

ciągu jadącego z Inowrodawia 
Walenty Graboa, kondu•ktorzy 
- Ka,zimierz Kaczorowski, Jó
zef Piotrowski i Józef Tomczyk 
oraz maszynista z pairowozown: 

· w Karszr:icaeh - Karol Dłu
J?osz. który wraoał oo służbie 
do domu. 
Okołic·zności wypadku ba.da 

kom:s,ia. 

W dniu 26 listopada 197j) r„ 
zmarła w wi.,,ku 76 lat 

S.tP, 

Stefania 

Andruszczak 

* Przyszłość ogrzewania elektrycznego 

* P·iece węglowe - do lamusa? 
Zasada elektrycznego ogrze- rozwoju tego systemu ogrzewa- dv pozos•taje nie naruszona. Peł 

wania a1kumułacyjnego polega nia w wysoko uprzemysło\vio- ne uzasadnienie znajduje nato-
(la ·wykorzystaniu do ogrzewa- nych krajach takich jak Wiei- miast zastenowanie ogrzewacza 
nia elementu i:rzejnego, w któ- ka Brytania. NRF. Austria. Bel mi elektrycznymi pieców wę-
rym energia elektryczna zamie i:ia. Grzejnictwo akumulacyjne i:-lowych w starych budynkach 
nia sie na ciepło oraz tzw. blo w Polsce startu.iace stosunkowo mieszkalnych. 
ku akumulacyjnego (w piecu uóźno i dyspon11jace mniej roz- Określenie kierunków rozwo-
węglowym jest to jego cera- winieta baza techniczna może jowych grzejnictwa . akumula-
miczna· obudowa). który -groma już .iednak poszczycić sie osia- cyjnego jest wiec po ds ta wo-
dzi . cienło i przeka.zuje je do gn.ieciami, które notwierdzaja wym celem łódzkie .i dwudnio-
1>toczenia. Wyjatkowe zalety celowość stos-owania tei:o no- we.i konferencji naukowo-te~h-
grzejnictwa akumulacyjnego woczesnego systemu ogrzewa... niczne.i . Biora w nie.i ud~ial wy 
jak: prostota obsługi, wysokj nia. bitni soecialiści z zakresu e-
stopień automatyzacji. „Jadowa Iektrotermii i instalac.ii eJek-
nie" ogrzewacza przeważnie no Trzeba jednak dOdać, że w tro-energetycznych. z prof. dr 
cą. kiedy elektrownie i sieci wyuadku wielokondvenacv.invch B. St>chorem z PŁ. urzed.s t a wi-
energetyczne sa nie dociaż<>ne, bloków mieszkalnych użytecz- ciele instytutów naukowo-ba-
zmniejszenie s-topn:ia zanieczy„ ność kaJoryferów i przewa~a łio da,vczvch. biur nro.iektow:vch, 
szczenia atmosfery - wszystko tYchczasoweg0 systemu ogrze- nr7edsiębiorstw wykonaWc?vch 
to zdecydowało o dynamicznym wania przy pamocy g-0rącej wo itd. '-...._ / (sł) 
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ŁODZIANIE: F..YSZARD DYNARZEWSKI - KIEROWNIK KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 102 I KA?.:l MIERZ GWIZDKA - SEKRETARZ ŁODZKIE
GO ZESPOŁU DO SPRAW CZYNOW SPOŁECZNYCH. PORZĄDKOWANIA I UPIĘKSZA
NIA MIASTA PRZY ŁK FJN. w KO!llco WYM OKRESIE (] WOJNY SWIATOWEJ BYLI 
WIĘZIENI W HERSBRUCKU I ZMUSZANI DO DRĄŻENIA GORY. MIAŁA TAM PO
WSTAC JEDNA {L FABRYK PRODUKUJĄCYCH „WUNDERWAFFE ... TAJEMNICĘ TYCH 
LOCHOW I ZBRODNIE HITLEROWSKIE W NICH POPEŁNIONE NLE DOCZEKAŁY SIĘ 
MONOGRAFII ••• 

Roboty zmierzające do zbudowa>ntla wi-el<kie1 
podziemnej fa-bryki były prowa.dzone na wiel
ka skalę. na rozległym teri>nie i przy u.życiu 
kilku tysięey więźniów różny•ch narodowośc.i. 
Plae budowy rozeiągał się na wielu hektarach. 
a pod ziemią bez ustain~u drążono nowe ohod· 
nLki. nowe svtolnie. 

Rysza.N! Dyna.rzewskii., który praeował n.a 
ziewnątrz, a nie w pod0zi-emny<: h kory•tarzach 
O•powiada.. iż hitlerowcy e·kspło.atowali więź
niów do ostatka. Wycieńczeni z gtcdu więź
niowie zm1uszarni byH np. do znoszeni.a po sto
ku wiel·k·ich pni drzew wyc·iętych w lesie. za$ 
pod górę. w drodze powrotnej mu.sieli P<> 
oślio:ołych ścieżkach wnosić wovlci z cemen
tem. z których ka.żdy z reguły wa-ży·ł więeej 
niż człowiek niosący go na wła&nY'fll grzbieeie . 

Pa pi Pros " \\~rag 

D AL T 
wśród ludożerców 

•• 
~ 

Antropolog, profesor imiwersytetu w Harvard, dr K. 
F. Klaus, wrócił niedawno z dwuletniej, sametnej wy
prawy naukowej. Był w Nowej Gwinei, gdzie na za
chodnim płaskowzgórzu żyje, dotychczas prawie zupeł

nie nie znany, kilkutysięczny papuaski lud Jale. Jest to 
lud ·pierwotny, bytujący w warunkach epoki kamiennej, 
nie znający metalowych narzędzi. Dr Klaus był pierw
szym białym człowiekiem wśród ludzi, którzy nigdy 
nie widzieli... żelaznego noża. 

Jalowie zamieszkują trudno dostępną część Zachodnie
go Iranu (dawna h-0lenderska Nowa Gwinea), wchodzą 
dziś w skład republiki Indonezji. O świecie zewnętrz
nym, odgraniczonym od ich siedlisk wysokimi górami, 
nie wiedzą nic. A żyją tak jak żyli ich przodkowie 
sprzed setek tysięcy, a może i mili-0na lat. 

z domu MACIEJEWSKA 
" Wyprowadzenie zwłok odbę
dzie się z kaplicy cmentar· 
nej na Mani, w dniu 29 listo
pada br. · o godz. 14. 

Bliskich i zna.jomych zmar
łej zawiadamia 

RODZINA 

K.azimien Gwi•zd•ka. który ~iwszy się ja
ko górniJk pracował bezpo•średnioo pad ziemią 
wspe>miina. iri tuż z.a górnikami drążącymi ska.I 
n.ą całi.zinę postępowały bry.gady. które przy 
pomocy stalowe; konstrukcji przesuwanej na 
SZY'naeh WY'konywa~y be<tonową obudowę Ohod 
ników i podziemnyeh hal. Od•bywało się to w 
ten sposób. iż konstrwkc.1ę sta.lową wspierającą 
szal•u.ne.k przesuwano w przód. profLl wyrobi 
ska okładano sza.!owainiem z d<'!Sek, a nastę.p
nie wtłaezano w nie bet<>n pod ci.<mieniem . 
Używ.a.no do tego celu tzw. szybko-sprawnego 
cemeintu. kotóry j-uż po kilkunastu j(odzinach 
wiązał na tyl<'! . że można było całosć rozsza
lować t przesunąć znów o 10-112 m. Kiedyś 
chY'ba vbytnio rozluźniona konstru.kcja J)()d
trzymująca szalunek podczas przesuwania prze 
wróciła się przy•gmata•jąe kilku obsługujących 
ją więźniów. Krzyk ludzi miażdżonych stalo
wymi bel•kam•i i kratownicami zaezął wy.peł
niać koryta·ne. Zbiegli się więźniowie praeu
jący w sąsiedztwie. Ale bY'li zbyt wycieńcze
ni. a-by nie dysponując odpowLednimi narzę
dzia.mi, pomóc przy~n-i.ecionym. Nie było też 
żadnych urządri:eń spawa.lniezych. by nMych
miast pocdąć stal-ową -kons-tr:uoke•Ję -i- 4lw.oln-i6. 
nies»ezęśliwe ofiary. Nie mOOn.a było zrobić 
nic. bo budowniczowie sztolni i nadzorujący 
httlerowcy n-iezwyik.le n.i.sko cenhl!i żyeie więź
niów. 

Dr Klaus umiał pozyskać sobie ich zaufanie, nauczył 
się ich języka, poznał ich zwyczaje, tryb życia i mental
nosc. Są brązowoskórzy, niewysocy (wzrost dorosłego 

męczyzny niewiele przekracza 150 cm), ale mocn.<> zbu
dowani. Mężczyźni ubierają się w „rotang", rodzaj spód
nicy z łodyg Jian, kunsztownie zawijanych wzdłuż ciała, 
którą zmienia się rzadko - zwykle .co 4-5 lat.. Strój 
kobiet jest o wiele prostszy i składa się z podwójnego, 
plecionego z trawy fartuszka. Jalowie są rolnikami 
Jedynym zwierzęciem hodowlanym jest świnia, odgry
wająca tu zresztą specjalną rolę. Jest miarą zamożności 
i najcenmeJszym dobrem wymiennym. Każdemu waż
niejszemu wydarzeniu w życiu osobistym czy społecz

nym towarzyszyć musi zabicie przynajmniej jednej świ
ni „świniobiciem" czci się narodziny, małżeństwo 

• i śmierć, ten sam rytuał i związana z nim . uczta towa
W rzyszy zakończeniu międzywioskowego sporu i zawar----+--r:.; cicr -;-,pokoju"-, jak i rytualnym prośbom o odwrócenie 

nieszczęścia, choroby czy nieurodzaju. Tu dodać trzeba, 
Opracował: J. P-OTĘGA że Jalowie nie wykształcili sobie żadnego, nawet t>rymi· 

Któregoś ct.nia Kazi·mierza Gwi,z<ikę. wra'l z 
gru.pą więźniów wys'łan.o do p'zesu•wania sta
lowe-go ruroeiągu. k>tóry doprowadzał z ce·n
tralne,i betoniarni znajdującej się poza podzie 
mi.ami góry, be-ton do obud'O•wy ścia·n s:otolnl. 
Na za•krętaeh ru.roeią.g ten wyposażony był w 
,,kolana" skonstruowane na zasadizie klLlowe
go „stawu" i trzeba się było z nimi obchodzić 
ostroź<nie. Więź•nio.woie jednak skorzystawszy z 
nieobecności nadzorcy. unieśli fragmen.t ruro
ciągu, w którym pły.n.ął pod ciśnienii>m be· 
ton i rzuciJi go na podłoże .. ,Kolano" r<>złąc.zy
ło się i potężna struga betonu zaezęła wyle
wać si.ę na chednik. Poziom SZY'bkowdążącej 
masy podn-osil się cora,z ba.rdziej i to tak nie
bez;piecznie, że zaczął zagra2ać tej grupie 
więź.niów. Wytężając resztki sił przesunę!~ 
więc buchającą betonem ru.rę tak że jej wy
lot c-reściowo ta·słonił sporych rozmiarów głaz. 
Bezpośrednie n:ebezpieczeństwo zostało zażeg
na.ne, aoe prze!"wa w betonowaniu wwaJa kił
ka god'llin. 

ZBRO~U\ "-" 
NiESZKA'NifJ CJUR.tJRGil 
- Od pewneg-o czasu dzwoniła codzien

nie, pytając czv Oskar wrócił. 
- Czy nie wydało się to pan! rzecze 

dziwną? 

- Owszem. To . mnie . trochę dziwiło. Spy
tałam ją nawet dlaezego ta•k się dopytuje 
o mego mę~lł· 

- A ona co na to? 
- Zbyła mnie jakimś żartem. Jut w teJ 

chwili nie pamiętam dokładnie. 
- Czy pani Sobańska nie powiedziała ja. 

kl interes ma do pani męża? 
- Nie. W ogóle n•ie wspomniała, że cze

goś chce od Oska-ra. 
· czyli ta wizyta robiła takie wra-

żenie jakby pa•ni Sobańs!wQ przyszła cl<> 
pani? 

- Raczej tak. Iwona powiedziała, te eo4 
załatwiała w pobliżu i wpadła do mnie, 
żeby się dowiedzieć, jak ja się czuję. Za
proponował.a mi, żebyśmy razem poszły 
wieczorem (Io kina. 

- Czy panie rozmawiały o pani mężu? 
- Tak. Powiedziałam, że Oskar wrócił. 
- Jaka była reakcja pa.n! Sobańskiej? 
- żadna. Jestem pewna, że wied.zlala, ż„ 

mó; mą.ż wrócił. 
- Czy poprzedniego dnia, zaraz po po

wrocie mąż pa•ni rozmawiał o rzez telefon? 
- Czy · rozmawiał przez teiefon? Chyba 

tak. Nie pamiętam. 
- Niech pani spróbuje sobie przypom

nieć. 
Przeciągnęła dłonią . po czole. - !:hWl

lec,zltę. Tak. Wydaje mi się, że Oskar roz
mawiał wieczorem przez telefon. Tak, tak ..• 
na pewno. Teraz sobie przypominam. Na
wet go wtedy spytałam z kim rozmawiał· 

- I co powiedział? 
- że nie znam tego kogoś, że to w słud;-

bowych sprawach. 
- Czy słys»ała pan! tę rozmowę? 
-Nie. 
- Czy może mą•ż paini rozmaw-iał J pa-

nią Sóbańską? 
- Nie wiem. Możliwe. 

* ~ 
Matka Iwony Sobańskiej PO'Z>O'Wała na 

dz,i,ev."iętnas·towieczną. arystokraitycz,ną ma-

tronę. Dtuga, czairn·a suklnia, pr1lY'!>raina by
la fiołetowym 7..abotem i taok.iegcń koloru 
koronkami. które stall1owiły <>Zdobne za
kończenie wąskich rękaiwów. Na bujnych, 
siwych włosach, upiętych w wyszu·k.a.ną 
fryzurę. tkwił staromodny, koronkowy cze
peczek z czarną a'klsa.mi~ką . Stara dama 
poruszała się ze starannie wyst·udfowainą 
godnością i mia-la vwyczi>j posłu.gi•wać się · 
nieco protekcjonalnym tonem, sz·czególnde 
kiedy rozmawia.la z klim.ś, kto 1ej zd.ani-em, 
poehodz.!ł z tak zwa·nej „nirtszej sfery". 
Do rozmowy chętnie wtrącała słowa fran
cuskie, niemieekie i a•ngielskie, przy czym 
nawet je.J wlasna córka nie wiedziała na 
pe<Wno. czy .,mam-an" zna gr-un~owmie choć 
jeden z tych języków. 

P.aru pułkown~kowa Sobańska mogła po
wiedzieć przez gosposię, że pa•n·ie.nki n.ie 
ma w domu, a.le kobieca ciekawość na to 
jej n.ie pozwolili.a. - Ja.kiś mężczyzna do 
Iwonki? Kto t<> może być? Mola Felicjo„ 
proszę m'i powied·zieć, jaik wygląda ten 
człowiek? 

- Ba.rd,zo p!"Zystojny i e1eg.a111cki paon -
odparła siedemdz.iesieeioletnia subretka. 

- N·ieeh Feliej.a poprosi do bhblioteki. 
Downa•r został wprowadzony do dosyć 

duożego ciemna.wego pokoju, którego ścia
ny prar.wre pod sam sufit po·kryte były 
książkami. usta-wionymd ba.rdzo porządn.ie 
na długieh półkach. N.ie wiadomo, d1a•cze· 
g.o wyda•ło mu s1ę, że tych książek nigdy 
tu ni·kt nJe czyta. Usi.a.dl na wygod•nym 
klubowy.ro fotelu, pokrytym brąwwą skórą 
i c•iekawie rozejr-,,,al się dokoła. A tm·osfera 
tego pokoj·u była . ba>rd•zo sugestY'W'fb11 . Przez 
chwi1lę mdał wrażenie, że za pośredni<ltwem 
ja.lciegoś ta•jemniczego wehikułu czasu prze
niósł sie w u.biegłą epo•kę. „Niigdy nie 
przypuszczałem. żeby w Wa•rszaw.le jeszcze 
dzisiaj ludzie żyli w takich mdeszka•niach" 
- pomyślał. 

Czas mi-Jał. a ża.den srmer nie za.pow;a
da.ł zmiany syt.uaejL Ciisza PMIOWał:a zu
pełna. 

Downa0r spojrzał raz i dtru.gi n.a zegarek 
I zaczął się już niecierpli•w.ić. gd'Y nagie 
d·rzwa otworzyły się z tr7.askiem i u•kao:ała 

si;: w lllich w całej okaz.ailości ·Pl111'1d puł
kown.i•kowa Mairci>lLn.a Sobańiska. Wejście 
było tak e<fektowine, że DOIW.n.ar poezuł si<: 
ja>k .na a1Udiencj!, u klrólowej angielskii>j. 
Ukłonił si.ę 1 p<YWiedoział swo-je n.a'Zwisko, 
n .ie u·warża:ł jedinak za stosowne zc:kad'Zić 
si<: z tym. że pracuje w mi~<icji. 

Przez chwilę pani pułkownLkowa mierzy
ła przybysza Lnkwizytorsk<im spojrzeniem. 
Wreszcie usadowHa się na ka.n-3ip'i.e pokry
tej także brązową skórą l powiedziała, ce
dząc wolno sył.aby przez zęby: - Proszę 
usiąść - a kiedy Downar sk>wapliwie wy
kon.a! to polecenie. dodała: - Podobno 
pan ma jakiś Lnteres do mojej córki. Nie
stety, IW<l'IlY nie ma w tei chwili w do
mu i niie potrafię pana pod·nform-00wać kie
dy wrócd. Nie mam zwycza}u wtrącać się 
do żyda moi.eh . dorosłych dozieci. Iwonka 
jest moja najmłodszą córką ... 

- Nie będ<: paini przeszkadri:ał - pC>Wie
dmał Downa•r i chciał się pod•n-ieść z fo
tela, ałe stara da·ma ~rzymaiła go ruchem 
ręki. 

- Wcale mi pain n·ie przeszJ<:adza. Proszę 
chwi~ę posiedzieć. Czy mógłby mnie pain 
objaśndć. jakiego rodzaju in•te-res ma pan 
do lW°"\(k:i? 

W tym momencie Downa-r-owi l>r'Z:l'SZła 
do głowy „gendal·na" myśl. Przyina.jrmn;ej 
ta1k mu s·i.ę wY'dawało. 

- Wróciłem, proszę pa!Ili„ rni:ed.1awno z 
zagra.ndcy. Podróżow.ałem po Austri·i, 
szwa•j.carii i po Niemczech . zachodnich. 
Podczas mej pod·r6ży zaprzyjaźniłem się 
serdeczrnie z Oska·rem Łastowski.ro. 

- W•ie pa•n ju·ż zapewne że on n<ie ży
je - westehn.ęła pani pułlrown,ikOIWa. 

- W·iem. oc.zywiście. Bytem na jego po
grzebie. Stras»ne nLes'lczęście. Taki porząd
ny człowii>k. 

Sta•ra da.ma mru.lmęła coś n.iewyNIQ>me 
I DoW1narowi wyrjało się. że może n.ie jes-t 
taika z.u,pe·bnie przek·o·nana, dtż Os.kar Ła
stowski by•ł porządnym cvłowie1Jdem . 
Sk>waipliwie zanotow.aił w 1pamięei tę jej 
reakcję . 

- P>ani zaipewne taikrże crza.sem podrórżu
je - powiedzi·ał. 

- J ·a•? Ni-e. Jurż jes-tem za słaba na za
gra.niLcz.ne woj.a-że, ałe moja córka dłurższy 
czas prze·bywała za .gran<eą. Mio•że była.by 
tam nawet została na S>ta.le, a.le zatęslmiła 

za ojczyzną I za starą m.a.tką... Co pan 
chce, żebym powtórzyła Iwonce ja.k wróci? 

- Pani będ!l'lie laska.wa jej powd.edzieć, 
że chda'ilby się z nią zobaczyć przyjaeiel 
Oska.ra Łastow<>kiego. Jeżeli paini povwol.i 
to zostawię nu.mer swojego telefonu. 

- Ba.rd·zo proszę. Miło mi było pa.na po
znać. Przepraszam. jak pana godn.ość? Bo 
nde dosłyszałam. 

(ł9) (D:adsz<y ciąg nootą.pi) 

~ 
tywnego systemu religijnego, obejmującego całość wie
rzeń w „działalność" sił nadprzyrodzonych i . nie znają 
pojęcia bóstwa. Kieru"ją się oni tylko ułamkami trady
cyjnych zasad postępowania w różnych sytuacjach ży-
ciowych. 

Jalowie nie znają żadnej władzy wyższego szczebta 
czy <>gólnoplemiennej, a wsią rządzi nieformalnie ukon
stytuowana rada starszych, składająca się z cieszącycli 
się zaufaniem mieszkańców wsi (wyłącznie meżczyzn). 

Ciekawy jest podział mieszkańców wsi na dwie „gru
py małżeńskie" mi~dzy którymi zabronione sa małżeń• 
st.wa i stosunki płciowe. Tabu to jest najściślej urze
strzegane, ponieważ złamanie go grozić ma wszystkim 
.Talu najtragiczniejszymi dla nich konsekwencjami -
posuchą i pomorem. Małżeńs•wo osiedla się zawsze we 
wsi mę?:czyznv, a dzieci należą d-0 jef{o „~runy małżeń
skie.i". Jal<>wie żvją w zasadzie w mono!i('amii. choć zda
rz~ją sie rzadkie w:vnat'łki n<>l;f{amli. 01'0.iPt.nie trakto
wane pnez społeczność. Ale dwie żony nie mieszkają ni
gdy w chacie „wspólnego" męża. 

Mi'l'Do łagodnego usp0sobienia, między wsiami Jalów r-O'Z" 
grywają się częste i długotrwałe „wojny". Wynikają one 
ze sporów poszczególnych mieszkańców dwu wsi, którzy 
uzyskują poparcie swoich wiejskich SJ>Ołeczności. Zatar~i 
te nie są jednak nieprzerwane i dzielą je wielokrotme 
okresy „zawieszenia broni". zawierane najczęściej na czas 
prac rolnych. Te zbrojne zatal'gi są przy tym jedyn.ą. „oka
zją" do... ludożerstwa. które - jak to z dużym naciskie~ 
nodkreśla prof. Klaus w swoim wstępnym sprawozdaniu 
z wyprawy - nie może być oceniane z punktu widzenia 
jakichkolwiek zasad moralnych. Ciało zabitego wroga mo
że być po pr-0stu z.iedzone, za zgoda Tady star".Zych, ~rzez 
rodzinę, której członek został zabity w czasie „wo-JnY"· 
W każdej innej sytuacji, nawet w stosunku do o,sobistego 
wroga czy po pr<>Stu obcego, kanibalizm jest dla Jale po 
prostu nie do pomyślenia. Może być tylko zaakceptowanym 
przez społeczność aktem zemsty za poległego w zatargu 
zbrojnym. 

Na ty.ro tle zaskakuje zapowiedź prof. Klausa, który w 
swoim ~ sull_!ującym wyprawę „w świait epoki kamiennej" 
opracowaniu, zamierza wsz.e,chstronnie uzasadnić wniosek, 
by najpierwotniejszy z żyjących dziś ludów, plemię Jale, 

S 
utrzymywać nadal w ~lacji Od świata i nie czynić żad
nych kroków dla ucywilizowania go. Czy izolacja taka je~t 
w ogóle możliwa? I czy będziemy mieli odwagę jawme 
nrzyzn:ać. że ,,s-zezęście", jakie przynosi współczesna cywi
lizacja i droga do niej są tak bardzo wątpliwe? 

A. KONARSKI 
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Oz!iś zachmwrzende duże, mo
żliwe opady mżawki lub drob
ne.go de==· Ra•no mglisto. 

Temperaitura maiksymalna ok. 
6 st. C. Wiatry sła•be i umiar
Iwwane, zachodnie. Jutro za
chmuTzenie d•uże, z większymi 
przej·aśnie•niami. Możliwe prze
lotne opady. Tem'Perafora bez 
zmcian. Dziś zachód słońca o 
godJz. 15.3'7, ju<tro wschód o 7,22. 

(•D2li\Ś imi-en·imy oibchodzą Zdzi
sław i Grzegorz). 
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